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Codzienne po pismo narodowe i katolickie 


Niedziela, dnia 24 ma 


Momina па szlaku Paryi – LWÓW 


Symboliczny Żyd Lotersztejn i jego pieniądze dla ofiar 


Ożywienie działalności 
stycznych jaczejek we wszystkich nie- 
mal państwach, a w Polsce w szczegól- 
ności, jest faktem bezspornym. 

Akcja bolszewickich najmitów i ich 
towarzyszów z t. zw. „frontu ludowe- 
go“ idzie w dwóch zasadniczych kie- 
runkach: 1) na masy i 2) na „elitę“. — 
Innemi słowy, komuna sięga po du- 
sze mas, dąży wszelkiemi środkami i 
sposobami do wprzągnięcia ich w swój 
rydwan, a równocześnie mobilizuje 
„elitę“, mobilizuje jaczejki wśród sfer 
t. zw, intelektualnych, które będąc w 
większości żydowskie, bądź też moral- 
nie i umysłowo przeżarte rozkładowe- 
mi pierwiastkami żydowskiemi, podat- 
ne są „ideologji* III międzynarodów- 
ki, której z łatwością poddają się i jej 
rozkazy posłusznie wykonują. Te ja- 
czejki „intelektualne“ mają zą zada- 
nie być „kagańcem oświaty* dla mas 
ро to, żeby zarówno na jednych, jak i 
па drugich wkońcu było można zało- 
żyć imny kaganiec, nietyle oświecenia, 
co bata... różnych politruków i komi- 
sarzy. 

Jeśliby zapytać, gdzie sę większe i 
głębsze wpływy  bolszewieko-komuni- 
styczne w Polsce wśród szerokich mas, 
czy wśród t. zw. „elity“ intelektualnej, 
to nie popełnimy omyłki, gdy stwier- 
dzimy, że właśnie wśród „elity*. Tu 
bowiem oddawna niepodzielnie pano- 
wała i panuje jeszcze ciągle ekspozytu- 
ra intelektualna wojującego żydo-ko- 
munizmu „Wiadomości Literackie", 
na których „wychowują“ się całe po- 
kolenia literackie i artystyczne pseudo- 
polskie, a więc rasowo żydowskie i na 
nieszczęście także aryjskie. Ten „wy- 
chowawczy*, zmonopolizowany w Tę- 
kach Żydów rozbój z punktu widzenia 
interesów narodu i państwa polskiego 
poczynił dziś dość duże spustoszenia 
i szereg talentów pchnął na usługi II 
i III międzynarodówki. Sprawa sko- 
munizowania inteligencji w Polsce ma 
niewątpliwie pierwszorzędne znaczenie 
dla dalszego rozwoju komunizmu, któ- 
ry, jeżeli nawet tu i owdzie wśród mas 
zdoła się rozszerzyć, to jednak niepew- 
nie się tam czuje i zawsze musi być 
przygotowany na to, iż spotka się wcze- 
Śniej czy później z odporem zdrowych 
narodowychh instynktów. Natomiast 
komunizm wśród inteligencji, jeżeli 
raz zaszczepiony zostanie, trudny jest 
do wyplenienia. 

Dlatego spotykamy się w tej chwili 
ze zjawiskiem bardzo interesującem, 
kiedy te jaczejki komunistyczno-inteli- 
genckie próbują. nawiązać łączność z 
masą, której chcą. przez schlebianie na- 
rzucić swoje kierownictwo. 

Po tych uwagach ogólnych przejdź- 
my do rażących, skandalicznych wręcz 
przykładów tego, co się w tym zakre- 
sie w Polsce dzieje. Dla uniknięcia 
tych zarzutów, z jakiemi się spotkał 
ze strony frontu socjal-komunistyczne- 
go i żydowskiego komunikat Stronnic- 
twa Narodowego w sprawie komuniz- 
mu, który nazwano „straszakiem en- 
deckim*, posłużymy się tym razem 
przykładami, zaczerpniętemi z prasy. 
A więc „I. К. C.“ w artykule pod tytu- 
łem „Ofensywa obcych agentów* po- 
daje następujące rewelacyjne dane: 


„Na gorącym uczynku udało się 
przychwycić i zdemaskować robotę 


komuni-, 


zajść lwowskich 


komunistyczną we Lwowie, prowa- 
dzoną pod firmą „Ligi obrony praw 
człowieka”. 

„Znamy tę Ligę, znamy jej meto- 
dy działania, wiemy, kto za tem to- 
warzystwem stoi. Ilekoroć zagranicą 
rozpoczyna się jakaś większa — ko- 


munistyczna — akcja antypolska, 
wtedy w pierwszym szeregu zawsze 
znajdujemy Ligę obrony praw czło- 
wieka i jej wybitnych przedstawi- 
cieli, 

„Otóż Liga ta skorzystała z tra- 
gicznych zajść lwowskich, by prze- 


> 


m x 


W najbliższą niedzielę zjadą do Częstochowy na Jasnągórę studenci z całej Polski, 
by oddać hołd Matce Boskiej. Nie wszyscy jednak posiadają potrzebne na podróż 


środki finansowe. Na to jest jednak rada. 


Oto w ub. czwartek wyruszyła z Warszawy 


grupka studentów na rowerach, mając za przewodnika i towarzysza księdza. Na zdję- 
ciu widzimy tych niezwykłych pielgrzymów, zdążających na Jasnągórę, by uczestni- 
czyć w tej wielkiej manifestacji uczuć katolickich całej polskiej młodzieży akade- 


mick 


. (Fot. E. Fikus). 


Ubezwłasnowolniony oficer 
zastrzelił sędziego 


Tragiczne zajście rozegrało się w pokoju sądu grodzkiego 


Gdynia, 22, 5. — Spokój miasta 
Pucka został w piątek zakłócony nie- 
notowanym tu wypadkiem. Na wokan- 
dzie rozpraw cywilnych sądu grodz- 
kiego znalazła się sprawa o ubezwła- 
snowolnienie niej. Bensdorfa, porucz- 
nika w stanie spoczynku. Wniosek o 
ubezwłasnowolnienie pozwanego po- 
rucznika pozostawał w związku z ro- 
dzinnemi sprawami spadkowemi. Roz- 
prawie tej przewodniczył naczelnik 
sądu grodzkiego sędzia Józef Gordon. 

Rozprawa Bensdorfa została odro- 
czona dla zbadania przedłożonych do- 
wodów i ogłoszenia dalszej uchwały 
dowodowej na dowody, które strony 
procesujące się zaofiarowały. Po roz- 
prawie Bensdorf wyszedł na korytarz 
i zajął miejsce na ławce. Na czytaniu 
gazet spędził. В, blisko dwie godziny 
i zerwał się z miejsca dopiero ok. 
godz. 13, po zakończeniu wszystkich 
rozpraw. 

Kiedy z sali wyszedł sędzia Gor- 
don, Bensdorf podążył za nim i wtar- 
gnął do jego pokoju, gdzie oddał do 
sędziego trzy strzały rewolwerowe. Po 
strzelaninie sędzia padł trupem na 
podłogę. Przywołany natychmiast le- 


karz stwierdził śmiertelność wszyst- 
kich trzech strzałów. 

Zabójcę zatrzymano zaraz w gma- 
chu sądowym. Aresztował go z miej- 
sca posterunkowy, który znajdował 
się w sali rozpraw karnych w cha- 
rakterze zastępcy oskarżyciela pu- 
blicznego. Zabójstwo wywołało w mie- 
ście zrozumiałe wrażenie. (p) 


CEES 


prowadzić aż z Paryża (1)... „Śledz- 
two" (21) wśród uczestników zajść 
sporządzać protokóły, przesłuchiwać 
świadków, wysyłać delegacje do 
władz. 

„I oto owe śledztwo — zresztą u- 
nikat chyba w państwie suweren- 
nem, by jakaś międzynarodówka 
przeprowadzała „prywatne  śledz- 
twa“ — dało już swe wyniki. 

„Lwowski „Dziennik Polski" przy- 

{асла sensacyjne dokumenty, jakie 
nadchodzą z Paryża. Ofiary zajść 
lwowskich mianowicie otrzymały 
niedawno na osobiste adresy, prze- 
syłki pieniężne z Paryża z listem, na- 
desłanym przez „Komitet paryski, 
Centrala komisyj obrończych dla po- 
litycznych więźniów w Polsce”. A- 
dres nadawczy mówi za siebie. Brzmi 
on: „Lotersztejn, 5 rue Petit Pa- 
ris 19“, 

. „Na owym liście jest pieczątka 
wystylizowana.., w żargonie, pismem 
hebrajskiem. 

„Widzimy więc, że ta akcja nie- 
dwuznacznie komunistyczna ma swe 

źródło w Paryżu i kieruje swą propa- 
gandę na Polskę via miejscowe od- 
działy „Ligi praw człowieka". 

A więc Żyd Lotersztejn z Paryża 
wypłaca. „żołd“, płaci polskim robotni- 
kom za przelew krwi bratniej i nie u- 
krywa swego „żargonowo-hebrajskie- 
go” oblicza. Zbrodniczej akcji tego agen- 
ta. żydo-komunistycznego sekunduje 
dzielnie „Liga obrony praw człowieka, 
również obca jaczejka w Polsce. 
Wszystko to dzieje się, jak dotąd, bez 
reakcji ze strony właściwych czynni- 
ków. Wniosek z tego wypływa jasny: 

+1) Wszelkie legałne jączejki : рой 
różnemi postaciami humanitarno-kul- 
turalnemi, a przedewszystkiem prowo- 
kująca uczucia narodowe Polaków, „Li- 
ga obrony prąw człowieka“. musi być 
natychmiast rozwiązana i zmieciona z 
powierzchni Polski raz па zawsze. 

2) Wszyscy jej członkowie, przeważ- 
nie Żydzi, uprawiający jawnie zdra- 
dziecką robotę przeciwko narodowi i 
państwu i jego armji, muszą być unie- 
szkodliwieni w kraju, bądź wygnani 
tam, skąd przyszli. 

Тө sidła żydo-komunistycznego pā- 
jąka, łączące Paryż ze Lwowem, mu- 
szą być zniszczone; muszą być zlikwi- 
dowane także inne jeszcze jaczejki, 
którym trzeba jędnak poświęcić spe- 
cjalną uwagę. 1. R. 


Autobus z pasażerami 
wjechał do rowu 


Wiedeń. (PAT), Autobus, któ- 
rym jechało 29 wychowanków instytu- 
tu leśnego na wycieczkę do Przeda- 
rulanji, spadł do rowu. Jeden z ucz- 
niów poniósł śmierć na miejscu. 9 od- 
niosło ciężkie rany, inni lżejsze. Pod- 
czas przewożenia rannych w 3 samo- 
chodach Czerwonego Krzyża 2 ranni 
zmarli. Samochody sanitarne w dro- 
dze zderzyły się z 2 motocyklami, 
których kierowcy ulegli obrażeniom. 


Bujna „karjera” Żyda Lopeza 


Londyn. (PAT). „Daily Express" 
| donosi, iż pseudo pułkownik Lopez, 
znany również pod nazwiskami La- 
wrence, Bornstein i Mezler, był rzeko- 
mo wmieszany w aferę listu Zinowje- 
wa z roku 1924. Pod nazwiskiem Sing- 
leton odwiedził od MacDonalda, który 
był wówczas premjerem, proponując 
mu za 500 fuńtów ujawnienie tajemni- 
су listu Zinowjewa. MacDonald гте- 


Za 500 funtów proponował MacDonaldowi ujawnienie tajem- 
nicy listu Zinowjewa 


komo kazał wyprowadzić Singletona ze 
swego gabinetu. Wobec dyplomatów 
sowieckich, Lopez miał występować pod 
nazwiskiem Radbill. 

„Daily Express“ dodaje, iż ten sam 
osobnik był przez jakiś czas czynny w 
Boliwii skąd powrócił z paszportem 
dyplomatycznym i zaświadczeniami, 


Sirona 2 = ORĘDOWNTIĘ, niedzi: 


dnia 24 maja 1086 = Numre 


W poniedziałek w angielskiej izbie 
gmin minister Eden złożył znane oświad- 
czenie w aprawie prowokacyjnej działal- 
mości niejakiego pułkownika Lopeza. Wy- 
wiązała się potem dyskusja, w której — 
jak donoszą dzienniki angielskie i пів" 
тпіескіе — min. Eden na odnośne zapyta- 
nie oświadczył, że ów tajemniczy Lopez 
jest „obywatelem angielskim polakie- 
go pochodzenia". 

W związku z tem szereg czasopism an- 
gielskich wiadomość o rozprawie w izbie 
gmin opatrzył podtytułem: „Prowokator 
Lopez — Polakiem". Można sobie wyobra- 
zić, jak „korzystne” dla nas wrażenie zro- 
biły takie sformułowania, gdy się zwa- 
Фу, że cała afera wywołała w Wielkiej Bry- 
tanii ogromne oburzenie. 

Tymczasem — jak było zresztą do prze: 
widzenia — p. Lopez alias Melzer okazał 
się zwykłym żydkiem, o pięknem nazwi- 
sku rodowem — Bornstein, takiem samem, 
jakie swego czasu nosił późniejszy wódz 
bolszewizmu, Trocki. 

Jeszcze to jeden przykład, jaką „przy” 
jemną* reputację wyrabiają nam na ca- 
iym świecie Żydzi, powołujący віє na swe 
„polskie“ pochodzenie... 


Umowa z robotnikami 
fabryki papieru „Klucze“ 


Olkusz (PAT). Po trzydniowych 
konferencjach zawarto dzisiaj umowę 
zbiorową pomiędzy robotnikami a dy- 
rekcją fabryki papieru „Klucze* pod 
Olkuszem, Robotnicy uzyskali pod- 
wyżkę zarobków о 10 proc, oraz 
świadczenia socjalne, których dotąd 
nie posiadali. W papierni „Klucze* 
pracuje obecnie około 700 robotników. 


Na fundusz 


Wilno (РАТ). W dniu 22 bm. o 
godz. 15-ej po ukończonej pracy ogół 
pracowników wytwórni polskiego mo- 
nopolu tytoniowego w Wilnie w licz- 
bie 225 osób samorzutnie uchwalił о- 
fiarować jeden dzień pracy na fun- 
dusz obrony narodowej, celem uczcze- 
nia pamięci marszałka Piłsudskiego. 


Uratowanie kajakowców 


Gdańsk (PAT). Jacht gdański 
Freya" uratował wczoraj w. zatoce 
w pobliżu Orłowa morskiego 2 kaja- 
kowców z Gdyni J, Ciechowskiego i 
Zygmunta Dawidowskiego, których 
kajak przy nagłej zmianie kierunku 
wiatru wywrócił się. 


Obrady międzynarodowej 
Komisji żeglugi 


Warszawa (PAT). Dziś o godz. 
11-ej w pałacu Staszica rozpoczęły się 
obrady międzynarodowej komisji że- 
glugi powietrznej t. zw. С I. N. A. 
(Commission Internationale de Navi- 
gation Aerienne). 

W obecnej sesji bierze udział zgó- 
rą 60 delegatów, reprezentujących 30 
państw całego świata, które podpisa- 
ły międzynarodową konwencję lotni- 
ста. 


Powołanie izby gospodarczej 

Warszawa, (Tel. wł). W kołach 
rządowych rozpatrywany był projekt 
powołania do życia naczelnej izby go- 
spodarczej. Niewiadomo jednak czy 
powołanie to nastąpi w drodze ustawo- 
dawczej, czy też w formie dekretu. (w) 


Sensacyjna prośba o dymisję 

Warszawa, (РАТ). Wiceprezes 
sądu okręgowego i kierownik sądów 
grodzkich w Warszawie p. Wacław Ja- 
ruzelski złożył na ręce ministra spra- 
wiedliwości w dn. 20 bm. podanie o 
zwolnienie go z zajmowanego stano- 
wiska, Dymisja została niezwłocznie 
przyjęta. 


Dłoń w rozpalonej gumie 

Kraków. (Tel, wł). W fabryce 
„Semperit”, wydarzył się onegdaj nia- 
szczęśliwy wypadek przy pracy, które- 
go ofiarą padł Andrzej Szersz robot- 
nik lat 27, z Bronowice Wielkich, 

Szersz przy nakłądaniu gorącej gu- 
my na opony rowerowe przez піео- 
strożność włożył rękę między wstęgi 
gumy. Rozpalona guma porwała mu 
dłoń i wtłoczyła ją między walce tak, 
że nieszczęśliwy robotnik doznał jej 
zmiażdżenia z równoczesnem ciężkiem 
oparzeniem. 

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 


Strasna katastrofa tramwajowa w Niemczech 


Tramwaj przewrócił słup z przewodami elektrycznemi i runął do dwumetrowej prze- 
paści — 29 rannych i zabitych 


Berlin. (Tel. wł). Straszna kata- 
strofa, która tylko dzięki szczęśliwemiu 
zbiegowi okoliczności nie zakończyła 
się większą liczbą ofiar śmiertelnych, 
wydarzyła się w piątek popołudniu w 
Mannheim. W pobliżu mostu, prowa- 
dzącego nad Renem wykoleił się tram- 
waj z przyczepką i stoczył się po stro- 


mej ulicy w dół, gdzie wpadł na dwu- 
merowe żelazne oparkanienie, skąd ru- 
nął do pobliskiego rowu. 

Jeden z wagonów przewrócił po dro- 
dze słup z przewodami elektrycznemi, 
a drugi, przewracając się, przygniótł 
przechodzącą w tej chwili drogą kobie- 
tę, która poniosła Śmierć na miejscu. 


Wykrycie tajnej organizacji hitlerowskiej 


na Li 


Warszawa. (Tel. wł). Rząd li- 
tewski wykrył na terytorjum litewskiem 
tajną organizację hitlerowską, przypo- 
minającą z ustroju niedawno wykrytą 
organizację na polskim Górnym Śląsku. 
Mianowicie na terenie powiatu wołko- 
wyskiego aresztowano 12 Niemców, któ- 
rzy należeli do nielegalnego ruchu na- 


twie 


rodowo - socjalistycznego, mającego na 
celu osłabienie Litwy przez wywołanie 
zamieszek wewnętrznych. 

Władze wyrażają przekonanie, że 
spiskowcy hitlerowscy wywołali ostat- 
nie znane zaburzenia chłopskie, które 
rozegrały się na terenie Litwy Środko- 
wej. (w) 


Listowi i poczty w całym kraju przyjmują 
przedpłatę za czerwiec za „ORĘDOWNIK* 


Prosimy о terminowe odnowienie 


do 25. bm. 


prenumeraty, gdyż inaczej narazić się 


można na utratę pierwszych gazet w czerwcu i na niepotrzebne reklama- 


cje. Kto wol 


do administracji: Poznań, św. Marcina 70 (Р, К. 


rozrachunkowym). 


może przekazać przedpłatę w tym samym terminie wprost 


О. 200.149 lub przekazem 


Wyrafinowane kombinacje złodziei 
gdańskich 


Kradzione przedmioty przesyłali pocztą do osób obojętnych 
w Polsce, a potem wspólnicy zgłaszali się po odbiór 


Warszawa. (Tel, wł.) Kilkana- 
ście osób w Warszawie otrzymało a- 
dresowane z dGańska przesyłki, nade- 
słane pocztą, Paczki te zawierały roz- 
maite przedmioty, jak futra, kontek- 
cję i manufakturę, Овора nadawc; 
tych przesyłek nie była podana. Od- 
biorcy paczek wobec tego nie wiedzieli, 
kto jest anonimowym nadawcą nieza- 
mówionych towarów, 

Tymczasem do mieszkań poszcze- 
gólnych odbiorców wkroczyła policja i 
odebrała. paczki, jako zawierające rze- 
czy, pochodzące z kradzieży, 

Policja gdańska była zaalarmowana 
wiadomością, że złodzieje wobec znacz- 
nyeh trudności spieniężenia skradzio- 
nych na terenie Gdańska towarów, wy- 
syłali je pocztą do Polski Pomysł po- 


legal na specjalnie zorganizowanej sie- 
ci wspólników, którzy towary spienię- 
żali na terenie Polski, Ponieważ wy- 
syłanie towarów bezpośrednio pod a- 
dresem wspólników mogło wzbudzić 
podejrzenia, przeto przesyłki adresowa- 
no do osób ohojętnych, do których 
zgłaszali się po ich odbiór osoby zain- 
teresowane lub też ściągano od nich 
należność za towary, zawarte w prze- 
syłce. 

Szybka reakcja policji nie doprowa- 
dziła do ujęcia zakulisowych czynni- 
ków, a poprzestano na wytoczeniu pro- 
cesów karnych o paserstwo osobom, 
Które otrzymały przesylki z Gdańska. 
Osoby te twierdzą jednak, że nie wie- 
dzą, od kogo paczki te pochodzą, (w.) 


Samolot runął na ziemię 

Kowno. (PAT). W czasie lotu 
ćwiczebnego nad lotniskiem kowień- 
skiem zwalił się na ziemię samolot, 
pilotowany przez jednego z najwybit- 


niejszych lotników litewskich, kpt. 
Nakrosius. Lotnik poniósł śmierć na 
miejscu. 


Ustąpienie min. Thomasa 


Londyn (PAT). Reuter donosi: 
Król przyjął dymisję ministra kolonji 
"Thomas'a. W liście do premjera Bald- 
wina Thomas motywuje swą prośbę 
o dymisję tem, że sposób, w jaki po- 
łączono nazwisko jego jako ministra 
ze sprawami prywatnemi uniemożli- 
wia mu pozostanie nadal w rządzie. 


Katastrofa motocyklowa 


Warszawa. (Tel. wł.), Na szosie 
krakowskiej koło Nadarzyna motocykl 
prowadzony przez braci Walentynowi- 
czów najechał na drugi motocykl z 
przyczepką, Siedzący w niej Jerzy 
Kołłątaj wypadł i poniósł śmierć wsku- 
tek pęknięcia czaszki, Obaj Walento- 
wicze oraz dwaj inni pasażerowie mo- 
tocyklu z koszem doznali ciężkich 
obrażeń. 

Jadący motocyklem Edmund Kołłą- 
taj i Kurnos, obaj ciężko ranni stawa- 
ij właśnie przed sądem warszawskim 
za sabotaż uprawiany na firmach sto- 
łecznych i dziś będzie w ich procesie 
ogłoszony wyrok. (w) 


Porażka i zwycięstwo 
Jędrzejowskiej 


Paryż. (Tel, wł). Jędrzejowska 
pokonała w grze podwójnej pań wraz ze 
swą partnerką Noel parę francuską 
Henrotin i Andrus 7:5, 6:0 i wraz z par 
rami Mathieu — Jork, de Meufel i A- 
damson doszła do półfinału, w którym 
spotka się z parą Iribarne i Bernard. 
W grze mieszanej Jędrzejowska } Brug- 
zm ulegli parze Noel i Hubres 0:7, 6:4, 


Przetł wyjazdem 
marsz. Badoglio do Rzymu 


R zy m. (PAT), Marszałek Badoglio 
wyjedzie wraz z małżonką z Asmary 
do Rzymu dopiero za kilka dni. Na u- 
roczystościach rocznicy przystąpienia 
Włoch do wojny marszałek Badoglio 
nie będzie obecny. 


Zarządzenie min. skarbu 

Warszawa. (PAT,) Ukazało się 
w „Monitorze Polskim“ zarządzenie 
ministra skarbu w sprawie zwolnienia 
od obowiązku przedstawiania zaświad- 
czeń walutowych przy wywozie niektó- 
rych towarów. Rozporządzenie to po- 
stanawia, że poza wypadkami, przewi- 
dzianemi w par. 6 (ust, 1—4) rozporzą- 
dzenia z dnia 8 maja, nie będą wyma- 
gane zaświadczenia walutowe przy wy- 
wozie zagranicę lub na obszar w. m. 
Gdańska towarów, które wymienią. 


А 


Tramwaje oba, które były przepełnione 
pasażerami zostały poważnie uszkodzo- 
ne. Szereg pasażerów odniósł bądź to 
ciężkie, bądź lżejsze obrażenia. A 
Berlin. (Tel. wł). W uzupełnie- 
niu dalszych szczegółów niezwykłej ka- 
tastrofy tramwajowej w Mennheim do- 
noszą, że pierwszy wykoleił się wóz 
przyczepny, który część trasy wlókł się 
za wozem motorowym po ulicy. W re- 
zultacie na skręcie porwał za sobą wóz 
motorowy i wraz z айат ра йо. 
ski przewróceniu masztu z 
SIE. elektrycznemi i większego 
kandelabra gazowego runął w dwume- 
trową przepaść. Po drodze wagon przy- 
czepny przygniótł śmiertelnie przecho- 
dzącą w tej chwili kobietę Wagon 
przyczepny został doszczętnie rozbity. 
Większość rannych należy też do je- 
go pasażerów. Ogółem w szpitalu ulo- 
kowano 29 pasażerów, z których okolo 
20 jest ciężko poranionych. W szpitalu 
w międzyczasie zmarła jedna z ofiar, 
narazie niestwierdzonego nazwiska. — 
Szereg dalszych osób walczy ze śmier- 
cią. Na miejscu katastrofy pierwszej 
pomocy udzieliły nieszczęśliwym od- 
działy wojska i straży. Prace nad u- 
przątaniem szczątków i miejscą kata- 
strofy zajęły całę cztery godziny czasu. 


Kandydaci na prezydenta 


Nowy Jork. (PAT). W Trenton, 
głównem mieście stanu New Jersey, 
odbyły się wybory kandydatów stron- 
nietwą republikańskiego na prezyden= 
ta. Gub, Laudon otrzymał 247 194 gło- 
sów, a sen. Borah 64210 głosów. 


Trzęsienie ziemi 


Szanghaj. (PAT). Trzęsienie zie- 
mi nawiedziło prowineję Szech-Wan. 
Miasto Ping-Szan w odległości 200 klm 
na południe od Czeng-Tou jest do po- 
łowy zniszeżone. Kilkaset osób ponio- 
sło śmierć. Kilka miasteczek w oko- 
licy uległo również zniszczeniu. 


Koło niepodległościowców 


Warszawa. (Tel. wł). W kołach 
politycznych zwrócono uwagę, że ой pe- 
wnego czasu podjęto organizowanie 0- 
sób odznaczonych krzyżem lub meda- 
lem niepodległości w osobne koła, zwa- 
ne kołami niepodległościowców. Do kół 
takich przystępują odznaczeni, nie na- 
ны do kół legjonowych ani peowiac- 

сп, 

Koła niepodlegościowców tworzone 
są zarówno w Warszawie jak na pro- 
wincji, Życiu organizacyjnemu nie 
podległościowców patronują niektóre 
czynniki polityczne obozu rządowego. 


Zatwierdzone orzeczenie 


Warszawa, (PAT.) Pan mini 
ster opieki społecznej w dniu 22 bm. 
zatwierdził orzeczenia nadzwyczajnych 
komisyj rozjemczych, powołanych ce- 
lem likwidacji zatargów w przemyśle 
budowlanym w Krakowie, Pozńaniu i 
Lodzi, oraz obwieścił jednocześnie o 
zgłoszeniu podań w sprawie nadania 
tym orzeczeniom mocy powszechnie 
obowiązującej. Zatwierdzając orzecze- 
nia, pan minister pozostawił tem sa- 
mem bez uwzględnienia zgłoszone prze- 
ciw orzeczeniom sprzeciwy. Uznał bo- 
wiem, że zakończenie zatargów drogę 
wprowadzenia w życie jest bardziej ce 
lowe, aniżeli pozostawienie warunków 
pracy w stanie nieuregulowanym. 


Rokowania z Włochami? 


Londyn. (Tel, wt) Dyplomatycz- 
ny współpracownik „Morning 
Post“ twierdzi, że w Paryżu i w Lon- 
dynie badane są możliwości zażegna- 
nia sporu pomiędzy Włochami a Ligą 
Narodów. Już w najbliższym czasie 
odbędzie się wymianą zdań. Nie jest 
wykluczone, że nawiąże się rozmowy 
z Rzymem, aby wspólnemi siłami 
sprawę rozwiązać. 

Wobec przerwy we Francji, spowo- 
dowanej zmianą rządu, nie należy się 
spodziewać aż do zobranja Rady Ligi па 
nadzwyczajną sesję w dniu 16 czerw- 
ca wielkich postępów w tej sprawie. 
Raczej trzeba się liczyć z odroczeniem 
sesji do jesieni pod warunkiem, że w 
międzyczasie odbędą się rokowania z 
Włochami. 
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ch dniach odbyło się w Warszawie w 
e św. Krzyża BIC CH odsłonięcie 
Bolesława 
*1 in. Ta- 


SZCZONO па jednym z fila- 
rów po prawej stronie kościoła, naprzeciw 
tablicy ku czci Reymonta. Pod plaskorzeż- 
bą, wykonaną przez artystę - rzeźbiarza 
siostrzeńca 
%. "p. Aleksander 
Głowacki - Bolesław Prus — wielki pisarz 
i nauczyciel. narodu, 1847 — 1912*. Tablice 
ufundowało Towarzystwo Literatów i 
Dziennikarzy. (Fot. E. Fikus). 


zi 


W kościelė św. Krzyża -dokonano 
poświęcenia i odsłonięcia tablicy pa- 
miątkowej ku czci Bolesława Prusa. 
w zruszającej, odbudowującej pamięć 
isarza uroczystości, wzięła 
udział tak e wdowa po Ua, sędziwa 
już staruszka. 

Dawnemi laty Prus był КОЛОТ, za 
wolnomyśliciela, w istocie był on tyl- 
ko człowiekiem, wyprzedzającym swo- 
je pokolenie. Teraz przebija się to do- 


wodnie, «kiedy Prus odzyskuje coraz 
bardziej uznanie w społeczeństwie i 
kiedy a jego zrozumienie. Czy 


to w dziedzinie odtworzenia prawdy 
obyczajowej czy to w dziedzinie siły 
uczuć narodowych, tak mocno uwydat- 
ych w „Placówce“, czy to w pla- 
cznej — odbywa się resty- 
ZERA pisarz: 


Jest znamienne, że wydane niedaw- 
no pisma Prusa cieszą się dużem po- 
wodzeniem i są poszukiwane w handlu 
księgarskim, a w czytelniach i wypo- 
życzalniach największą frekwencję po- 
siada właśnie Prus. Zwłaszcza mło- 
dzież za nim przepada. 

A zpośród bogatego dorobku pisa- 
rza s ególnie wiele do myślenia da- 
je „Faraon“. To, co się czytało daw- 
niej, przed Kilkunastu laty, inaczej się 
w odrodzonej Polsce, w 
yciowego i do- 
Кай, jakie pr ynio: у ostatnie lata. 
Jakżeż dzisiaj znakomicie rozumiemy 
grę tajemnych sił, oddziaływanie 
wpływów nieznanych, przeka 
tajemnicy z pokolenia na pokolenie. 
Taka tajemnica nazywała się wów- 
czas wiedzą, ale to była przedewszyst- 
kiem umiejętność rządzenia ludźmi i 
masami, umiejętność zazdrośnie strze- 
żona przez magów. 

Gdybyśmy to przełożyli na język 
współczesny, nazwiemy to poprostu: 
masonerją. 

Przec ajmy pod tym kątem „Fa- 
raona“, dostrzeżemy splot. wpływów i 
intryg masonerji i zrozumiemy rolę 
twa... 

Možna się dużo nauczyć, można 
wiele zaczerpnąć dla życia współcze- 
Warto wgłębić się w te karty 
już dzi ółkłe, a tak niezmiernie 
świeże i żywe. Trudno się potem bę- 
dzie od nich oderwać . 


Trudno się także orjentować w 
zagmatwaniach obozu 
Przecie to chyba ciekawe jest zestawie- 


nie nazwisk osób, wybranych do władz 
piątego kola pułkowego, legjonistów. 
jdziemy tam obok pp. Kościałkow- 
skiego, Poniatowskiego i Malskiego — 


także gen. Karasiewicza - Tokarzew- 
skiego, obu b i Koców, wicemin. 
Ferka-Błeszyńskiego, Wacława Jędrze- 


јеуісла, a przedewszystkiem premje- 
ra Składkowskiego. 
Test to obraz zespołu, który s 


ujął władz 


"Аре! narodowców 


na polach Przytyku 


2500 osób manifestowalło na rzecz Wielkiej Polski 


Radom, W dniu 17 b. m. 
w Cerekwi odbyło się nabożeństwo 
żałobne za dusze kolegów poległych 
w walce o Wielką i Narodówą Polskę, 
na polach odrzywolskich i osady 
Przytyku. Po nabożeństwie członko- 
wie zebraniu w liczbie około 2.500 po- 
dążyli do zagrody jednego z kolegów 


22, 5. 


na miejsce zbiórki. Zebranie zagaił 
p. Gomuła Adam z Zatopocia. Prze- 
mawiali p. Wesołowski z Керіпу, 
gm. Radomia — roln; oraz p. Py- 
tlarz Józef z Radomia. 

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć Wielkiej Polski i wodza ducho- 
wego narodu Romana Dmowskiego. 


Potężna manifestacja narodowa 
w Bydgoszczy 


W przegladzie sil organizacyjnych Obozu Narodowego 
wzielo udział 3000 osób 
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Bydgoszcz, maja. 

W czwartek: odbył tu zjazd 
powiatowy Stronnictwa Narodowego 
w Bydgoszczy zaświadczył o dużej sile 
organizacyjnej ruchu narodowego w 
naszej okolicy. Liczba obecnych na ze- 
braniu zjazdowem przekroczyła 3000 
osób, aczkolwiek po drodze część dą- 
żących na zjazd w różnych punktach 
zatrzymywano, odbierano im karty ro- 
werowe і starano się przeszkodzić w 


| dostaniu się do Bydgoszczy. 


Już wczesnym rankiem 
się zaczął ogród Resursy 
gdzie władze powiatowe Stronnictwa 
miały odebrać raporty od kierowni- 
ków placówek przed wyruszeniem do 
kościoła Najśw. Serca Jezusowego na 
uroczyste nabożeństwo. Po raporcie 
ruszyli członkowie 5. №. chodnikamil 
do świątyni. 

Nabożeństwo celebrował w zapeł- 
nionym po brzegi kościele ks. Gier- 


zapełniać 
Kupieckiej. 


szewski. Podniosłe kazanie patrjotycz- 
ne, uwypuklające znaczenie zdrowego 
ruchu katolicko-narodowego. prowa- 
dzonego z energją przez Obóz Narodo- 
wy, wygłosił ks. Rólski. Nabożeństwo 
rozpoczęło się od odśpiewania chórem 
rej pieśni rycerskiej „Bogu Rodzi- 
* a zakończyły je potężne dźwięki 
hymnu „Boże, coś Pols 

Gdy uczestnicy zjazdu Pow! rócili do 
ogrodu Resursy Kupieckiej, cała prze- 
strzeń tego ogrodu wypełniła się zwar- 
tym tłumem członków Stronnictwa 
i licznych 


ch w powiecie. Stay 
legaci z powiatu szub. 
skiego i żnińskiego. Ogólna 

ych. jak wzmiankowaliśmy 


‚ przekroczyła 3000 osób. 
Zagaił zebranie zjazdowe prezes 
powiatowy b. poseł Lewandowski. Po 


odśpiewaniu „Pieśni bojowej” i u- 


Fragment z procesu o zajścia we Wrąbczynku: 
opuszczają sale sądu (na pierwszym planie adw. 


przemówienia prokuratora (przy 


stole apl. Kazimierz Herbich). 


(od lewej) po procesie 
Dąbrowski); oskarżeni 


skazani 
słuchają 


czeniu przez chwilę ciszy i powstanie 
z miejsc pamięci ofiar walki o Polskę 
narodową, przystąpiono do. referatów. 
О obowiązkach narodowców w chwili 
obecnej mówił p. Lewandowski, o po- 
trzebie walki ze wzrastającą falą ko- 
munistyczną prezes okręgowy S. № 
dr, Czesław Meissner, o ogólnem poto- 
żeniu Polski i organizacji ruchu na- 
rodowego okręgowy referent organiza= 
cyjny dr. Tadeusz Wróbel, o celach. 
ruchu narodowego p. Kamasa z Po- 
znania. 

Zebrane w ogrodzie tysiączne tłu= 
my żywo reagowały na słowa mówców. 
i obdarzały ich hucznemi oklaskami. 
Na zakończenie zebrania odśpiewane 
„Hymn. Młodych". 

Organizatorzy zjazdu przygotował 
dla jego uczestników posiłek (gulasz z 
kartoflami), z którego skorzystało ©- 
koło 1700 osób. Po obiedzie odbył się 
koncert i zabawa w ogrodzie, a jedno- 
cześnie w salce parterowej Resursy u= 
rządzona była konferencja przedstawi- 
cieli zarządu okręgowego z prezesami 
i kierownikami wszystkich placówek 
organizacyjnych powiatu. 

Wieczorem przeniesiono zabawę do 
wielkiej sali na pierwszem piętrze, 
gdzie bawiono się ochoczo i w miłyma 
nastroju aż do północy. 

Czwartkowy zjazd Stronnictwa Маз 
rodowego można uważać: za wielkich 
rozmiarów manifestację narodową 
Bydgoszczy i okolicy. sj 


„Straszna“ bomba 


Warszawa. (Tel. wł). Na wars 
townię posterunku policyjnego w 
ódborowie przybiegła jakaś Żydów= 
ka і rzuciwszy niewielkie zawiniątka 
z okrzykiem „bomba! znalazłam ją 
pod willą!“ i uciekła. 

Dyżurny przodownik z zachowa- 
niem wszelkich środków ostrożności 
otworzył paczkę z rzekomą bombą, 
którą w istocie była poprostu — za- 
winięta w jakiś gałgan starą baterją 


radjową. 
Uj! rewolwer... 


Niezwykły epilog niedoszłego 
samobójstwa 


Warszawa, (Tel. wł). Niezwykły 
przebieg miała historja pewnej paczki 
z rewolwerem, nadesłanej pod adre- 
sem pensjonarki — Żydówki, Ireny K. 

Paczkę tę w 
Śliwka, vel Śliw 
ło, Irena К. zamierzała Modeli 
hójstwo i w tym celu prosiła ү 

omego, by wystarał się dla niej o 
Ten zgodził się i 


ady paczka nadeszła do mieszka» 
nia Ireny K., odebrał ją ojciec adre- 
satki, a sądząc z wyglądu paczki i 
ciężaru, że zawiera bombę, przerażony 
pobiegł do najbliższego komisarjatu 
i tam złożył ją dyżurnemu przodowni- 
kowi 

Kiedy sprawa wyjaśniła się, rewol- 
wer przekazano rusznikarzowi do zba- 
dania, a iwkę pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. Podczas śledztwa usta 
lono, że rewolwer był zepsuty i nie- 
zdatny do użytku, zatem przesłanie go 
Irenie K. nie miało charakteru pomo- 
cy w dokonaniu samobójstwa. 

Za to wyszło nieoczekiwanie na 
jaw, że Śliwka bezprawnie zmienił nA» 
zwisko na Śliwiński, za co pociągnię- 
ty będzie do odpowiedzialności. 


gierz daje przykład! 


Rola Stronnictwa Narodowego w odżydzeniu miasta — Imponujące wyniki — 


Zgierz, w maju. 


Obóz Narodowy obok akcji poli- 
tyeznej prowadzi także na szeroką 
skalę zakrojoną akcję gospodarczą, 
mającą na celu spolszczenie całego ży- 
cia gospodarczego. Propaganda pro- 
wadzona jest drogą ulotek, prasy i 
specjalnych referatów na normalnych 
zebraniach członkowskich w lokalach 
Stronnictwa Narodowego, oraz przez 
poszczególnych członków wśród swego 
najbliższego otoczenia oraz znajo- 


mych. Często przytaczanym argu- 
mentem przez przeciwników Obozu 
Narodowego jest twierdzenie, że ak- 


cja antyżydowska, prowadzona przez 
nas, to tylko konik, przy pomocy któ- 
rego chcielibyśmy zdobyć władzę. Wy- 
niki osiągnięte na polu gospodarczem 
zadają kłam tym twierdzeniom. Mo- 
żemy stwierdzić, że prasa nasza jest 


aż do zwycięstwa 


prowadzona konsekwentnie, czego do- 
wodem dziesiątki tysięcy mowopo- 
wstałych chrześcijańskich placówek 
handlowych zakładanych w całej Pol- 
sce przez robotników, rzemieślników, 
bezrobotnych urzędników i innych 
Społeczeństwo chrześcijańskie daje 
dowody zrozumienia dla naszej akcji, 
popierając  nowopowstałe placówki, 
dając w ten sposób możność ich u- 
trzymania, rozwoju oraz inicjatywę do 
powstania dalszych. 


Akcja spolszczenia handlu w Zgie- 
тї ma swoją chlubną historję i zo- 
stała rozpoczęta bardzo dawno, gdyż 
już w roku 1905/6. W tym to czasie 
ówcześni działacze Narodowej Demo- 
Кгасјі, członkowie tajnej organizacji 
Narodowego Związku Robotniczego, 
przystępuja do organizowania spół- 
dzielni spożywców „ZGODA“, mając 


Walka 


na celu odżydzenie tego działu han- 
dlu w Zgierzu. Z racji 25-lecia dzia- 


łalności „ZGODY“ została wydana 
broszura napisana przez byłego „sa- 
пасујперо“ ydenta miasta Zgie- 


wiercza, który tak oto 
pisze o spółdzielczej pracy narodowej 
w owych czasach: 


УУ tym to mniej więcej czasie, 
bo w końcu 1906 roku, dociera i do 
Zgierza idea spółdzielczości. Promo- 
torami tej idei na zgierskim bruku 
stają się Stefan Chącińsk: (długolet- 
ni prezes Stron. Nraod, przy. autora), 
Józef Lewandowski, Józef Żywiecki, 
wszyscy trzej należący do miejscowe- 
go zarządu tajnej organizacji Narodo- 
wego Związku Robotn. go. Pierwszy 
z nich z zawodu, farbiarz, jest duszą. 
sprawy, jeżdzi do Łęczycy, by od ist- 
niejącego tam od kilku miesięcy Spół- 
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dzielczego Stowarzyszenia Spożywcze- 
go „MAZUR“ uzyskać informacje i 
statut, a następnie z dwoma pozo- 
stałymi, robotnikami-tkaczami, oma- 
wiają ten statut. -Za ich to zapewne 
staraniami zimą 1906/7 r. zjawia się 
w Zgierzu potajemnie Stanisław Woj- 
ciechowski i odbywa w ścisłym gro- 
nie konferencję. W lutym 1907 r. sta- 
tut p. n. „Ustawa Stowarzyszenia Spo- 
żywczego „ZGODA“ w Zgierzu“ zo- 
staje zalegalizowana. Oparty on jest 
na. zasadach spółdzielczości roczdal- 
skiej, a mianowicie: sprzedaż towa- 
rów za gotówkę i po cenach rynko- 
wych, zwroty od zakupionych towa- 
rów i wreszcie zasada: jeden członek 
— jeden głos, bez względu na ilość 
posiądanych udziałów. Lewandowski 
i Zywiecki skaptowawszy sobie kilku 
kolegów-robotników, jak Józefa Za- 
mojskiego, Kacpra Golimowskiego, Le- 
onarda Szuberta, rozpoczynają żywą 
agitację wśród braci robotniczej. 
Szczególnie Józef Zamojski, chociaż 
analfabeta i niepozornej postaci, jed- 
nak człowiek wielkiego duchu, umie- 
jący'się wygadać i przemówić do psy- 
hiki robotnika, całą duszą oddaje się 
na rzecz nowej placówki..." 

Spółdzielnia ta, prowadzona przez 
narodowców, rozwinęła się potężnie i 
przez długie lata była murem ochron- 
nym, o który rozbijały się ataki ży- 
dowskie, Niestety, tylko była, gdyż 
od chwili kiedy zarząd „Zgody“ opa- 
nowali działacze z N. P. R-u rozkwit 
spółdzielni zostaje zahamowany i 
rozpoczyna się bezplanowa rozrzutna 
gospodarka, powodująca stopniowy u- 
padek tej placówki. Po N. P. R-ow- 
cach do głosu doszli „sanatorzy”, któ- 
rzy zmarnowali to co przez 25 lat zo- 
stało ciężko wywalczone przez naro- 
dowców. Dziś „Zgoda“ straciła więk- 
szość swego majątku i rozpaczliwie 
broni się przed zupelnym upadkiem. 

Z ogólnej ilości 15 sklepów pozo- 
stały zaledwie 5. I tu znów nasza ak- 
cja Święci triumfy, gdyż wszystkie- 
zlikwidowane sklepy ,Zgody* obejmu- 
ją chrześcijanie i prowadzą jako swo- 
je własne, Dosłownie nic nie zyskał 
ani jeden Żyd. Nie mamy ścisłych 
cyfr, jaki był procentowy podział w 
handlu i rzemiośle chrześcijan i Ży- 
dów przed laty 10, jednak wszyscy 
mieszkający w tym czasie w Zgierzu 
zgodzą się z nami, że Polacy byli w 
mniejszości, gdyż zaledwie jakieś 30 
proc., resztę stanowili Żydzi. A dziś 
„iytuacja jest wprost przeciwna, my 
chrześcijanie тату 70 proc. a resztą 
te Żydzi, broniący się rozpaczliwie 
przed zupełnem zlikwidowaniem. Po- 
prostu całe działy handlu zostały wy- 
darte z rąk żydowskich a więc: galan- 
terja, owocarnie, handel kolonjalno- 
spożywczy, handel śledziami i co naj- 
ważniejsze to handel straganiarski- 
jarmarczny. 

W ciągu ostatnich tylko 7 miesięcy 
zostało w Zgierzu założonych 50 no- 
wych placówek chrześcijańskich. Oto 
ich adresy: 

Sklep kolonjalno-spożywczy: 1) S. 
Szubert — narożnik Piłsudskiego i 
Mielczarskiego, 2) H. Zasada — 3-go 
Maja 28, 3) Bronisława Krzeszewska 
— 1-go Maja 20, 4) Marja Knapkie- 
wicz — Rymonta, 5) Marja Kochańska 
— Karola 3, 6) S. Krysiak — Sienkie- 
'wicza 3%, 7) Ksawera. Moszczyńskaą — 
Solna 5, 8) Anna Głowacka — Sien- 
kiewicza 79, 9) Stefan Góral — za mo- 
stem „Zegrzanki”, 10) Marja Cyrek — 
Aleksandrowska 5, 11) Halina Wojcie- 
chowska — narożnik Zachodniej Ryn- 
ku Hallera, 12) Sabina Chojnacka — 
Zachodnia 6, 13) Marja Radzyńska 
— narożnik Kościuszki i Gołębiej, 14) 
J. Marczak — Bazyljska 9, 15) Kazi- 
miera Krakowiak — Łęczycka 41, 16) 
Stanisław Mamiński — Łęczycka 75, 
17) Helena Mączka — Łęczycka 40, 
18) Marjan Wojciechowski — naroż- 
nik B. Prusa i Ciosnowskiej, 19) Jan 
Młynarczyk — Szosa Konstantynopol- 
ska 11. 

Owocarnie: 20) Józef Woźniak — 
R. Kilińskiego 12, 21) Józef Frątczak 
— Sienkiewicza 57, 22) Władysław 
Wawrzyniak — Sienkiewicza 72, 23) 
Władysław Krawczyk Aleksan- 
drowska 1, 24) Marja Safjan — Łę- 
czycka 44, 25) Anna Kaźmierczak — 
narożnik Gołębiej i Wspólnej, 

Skład wędlin i mięsa: 26) R. Lan- 
ge — Piłsudskiego 56/60, 27) Piotr 
Wawrzyniak — Piłsudskiego 8, 
Mieczysław Kuzański Łódzka. 
29) Zakład szewcki — Józef Klimczak 
— 1 Maja 20, 30) Fabryka wody so- 
dowej i rozlewnia octu — Fr. Dzierż- 
bicki — Sienkiewicza 59, 31) Skład 
węgla i drzewa Władysław Wa- 
wrzyniak Sienkiewicza 72, 32) 
Skład drzewa budulcowego — Marjan 
Żałobny — Parzęczewska 18, 33) Be- 
toniarnia — Gustaw Strzępski — E- 
wangelicka 7, 34) Skład szkła ozdob- 
no-okiennego — Lobzin — Królewska 


8, 35) Pralnia chemiczna — I. Ber- 
воза — Piłsudskiego 16, 36) Ташы 
farb i pokostu — Jerzy Gorzkiewicz 
— Stary Rynek, 37) Zakład elektro- 
techniczny — Fr. Siwik i S-ka — 
1 Maja 20, 38) Zakład fryzjerski — 
S. Wesołowski — Aleksandrowska 11, 
39) Zakład fryzjerski — Eg. Wałęsiń- 
ski — Gołębia — 16, 40) Biuro prośb. 
i podań sądowych — Jan Misiak 
Piłsudskiego róg Dąbrowsk., 31) Budo- 
wa kotłów i wodociągów — Włady- 
sław Pieczyński Piłsudskiego 23, 
42) Zakład krawiecki —  Olesienkie- 
wicz i Kazimierski — Melczarskiego 
16, 43) Przędzalnia bawełny „Trój- 
kąt“ — 1 Maja 5 (zatrudnia 300 robot- 
ników), 44) Bar „Kometa“ — H, i S. 
Zelazowscy — narożnik 1 Maja i Li- 
manowskiego, 45) Galanteryjny sklep 
— Stefanja Kowalewska — Stary Ry- 
nek 6, 46) Galanteryjny sklep — Ire- 
na Ebertówna — Szczawińska 3, 47) 
Herbaciarnia — Michalak — Aleksan- 
drowska 7, 48) Kwiaciarnia — Józef 
Nowak — Parzęczewska 6, 49) Wyro- 
by cukiernicze i sklep kolonialny 
M. Smolarkowa Piątkowska 56, 
50) Kancelarja adwokacka — Tadeusz 
Łuszczewski — Piłsudskiego 37. 

Nie mamy niestety dokładnego spi- 
su nowopowstałych straganów chrze- 
ścijańskich, których liczbę można о- 
kreślić skromnie na 70. 

W tymże samym okresie w Zgierzu 
zostało zlikwidowanych 16 zakładów 
żydowskich oto ich adresy: 

1) szewc — ul. Limanowskiego 11, 
2) owocarnia — ul. Piłsudskiego 40, 
3) rymarz — ul. Piątkowska, 5, 4) sklep 
kolonjalny — Piątkowska 19, 5) skład 
mięsa wołow, Piłsudskiego 8, 6) 
skład mięsa wołow. — Piłsudskiego 8 
(druga jatka z mięsem), 7) zegarmistrz 
— Piłsudskiego (przy mostku), 8) owo- 
carnia — Piłsudskiego 9 (przy most- 
ku), 9) sklep kolonjalny — Stary Ry- 
nek 5, 10) galanterja — Krótka 1, 10) 
fryzjer — Sieradzka 9, 12) Przędzal- 
nia bawełny „Texas* — wł. Szapsio 
Rzechta, 13) tkalnią mechaniczna, 
farbiarnia i wykańczalnia — Icek 
Grylak — G. Dąbrowskiego, 14) sklep 
kolonjalny — Sieradzka 1, 15) skład 
mięsa wołow. — Sieradzka 1, 16) jat- 
ka z mięsem — Sieradzka 2. 

Ciekawe kto z chrześcijan zakłada 
placówki handlowe: 


Robotników — 21, rzemieślników 
— 13, b. urzędników — 16. 

120 rodzin chrześcijańskich prowa- 
dzi placówki handlowe, utrzymując 
siebie oraz swoje rodziny i powiększa 
narodowy polski stan posiadania. 16 
żydowskich zakładów zlikwidowanych 
io tyleż pomniejszony żydowski stan 
posiadania. Chyba te cyfry z same- 
go tylko Zgierza, który bynajmniej w 
akcji odżydzeniowej nie przoduje, wy- 
starczą aby przekonać o przemianach, 
jakie dokonywują się w Polsce dzięki 
akcji politycznej i gospodarczej Obozu 
Narodowego. Społeczeństwo chrześci- 
jańskie trzeba stwierdzić naogół po- 
piera nasze wysiłki i ma prawo z du- 
mą spoglądać na rezultaty swego zde- 
eydowanego stanowiska. Zapłatą zaś 
moralną dla działaczy narodowych 
jest świadomość о  ziszczalności ich 
zamierzeń, oraz fakt, że dzięki Ich 
wysiłkom 120 rodzin utrzymuje się i 
powiększa polski majątek narodowy. 


Cyfry podane odnoszą się tylko do 
jednej gałęzi życia gospodarczego a 
podobnie dzieje się i w innych. Nie 
mając wpływu na rządy w Polsce, nie 
mając administracji, urzędników i ca- 
łego aparatu pomocniczego, jednak 
zyciężamy, wprowadzając w czyn na- 
sze zasady i rządzimy  społeczeń- 
stwem, przeobrażając oblicze gospo- 
darcze Polski. Wszystkich tych cu- 
dów dokonywuje idea narodowa, ©- 
garniająca coraz szersze rzesze naro- 
du polskiego. Jesteśmy głęboko prze- 
konani, że w 100 proc. przeprowadzi- 
my nasz plan zupełnegd odżydzenia 
całego życia gospodarczego w Polsce, 
a dopomoże nam w tej akcji całe spo- 
łeczeństwo polskie i chrześcijańskie. 
Do nadchodzących wyborów stajemy 
z otwartem obliczem, wierząc, że re- 
zultaty naszych wysiłków upoważnia- 
ja nas do zwrócenia się do społeczeń- 
stwa polskiego i chrześcijańskiego w 
Zgierzu z apelem о głosowanie na 
kandydatów wysuniętych przez Komi- 
tet Wyborczy Obozu Narodowego. 

Dzień 31 maja wykaże kto zwycię- 
ży, baukrutujący międzynarodowy so- 
cjalizm, czy polski twórczy nacjona- 


KAZIMIERZ POLANKIEWICZ, 
kierownik Sekcji Gospodarczej 
przy kole Str. Nar. w Zgierzu. 


Polski Lwów dał odpowiedź 
komunistom! 


Ulicami miasta przeciągnął manifestacyjny pochód, wzno- 
sząc okrzyki na cześć Polski narodowej, na cześć armji i Ro- 
mana Dmowskiego 


Lwów, 22 maja 

Oburzenie polskiego Lwowa na pra- 
wokacje komunistyczne rośnie. Zna- 
lazło ono wyraz w manifestacji, jaka 
miała miejsce w tych dniach. 

Na ulice Lwowa w spontanicznym 
odruchu wyszła grupa członków obozu 
narodowego, aby zamanifestować, że 
Lwów był, jest i będzie polski — a 
równocześnie jawnie i głośno zapo- 
wiedzieć komunistom i ich przyjacie- 
lom nieubłaganą walkę. 

Pochód przeszedł ulicami Łoziń- 
skiego, Piłsudskiego, pl. Bernardyń- 
skim, Halickim, ul. Rutowskiego, 3 
Maja, Marszałkowską, Mickiewicza, L. 
Sapiehy, Kopernika, Legjonów, Aka- 
demicką i Batorego. Przez cały стаз 
wznoszono okrzyki na cześć Polski na- 
rowej, na cześć armji, na cześć Ro- 
mana Dmowskiego, na cześć polskiego 


robotnika, a przeciw komunie i jej 
przyjaciołom, Żydom. 

Dwa krótkie przemówienia pođ 
pomnikiem Mickiewicza, gdzie zgro- 
madziły się tysięczne tłumy i dwa 
zwięzłe przemówienia z okien „Pracy 
Polskiej" przy ul. Batorego, która za- 
pełniła się manifestantami, — wyjaśni- 
ły Lwowowi przyczyny manifetsacji, 
a równocześnie podkreśliły zasady ide- 
owe obozu narodowego i jego nieprze- 
jedrianą postawę wobec komunizmu. 

Manifestacja ta odbiła się w mie- 
ście olbrzymiem echem. Tłumy ludzi 
na ulicach, w oknach domów — krzy- 
kami, podnoszeniem rąk objawiały 
swoją solidarność, Wielu zawracało z 
obranej drogi i przyłączało się do po- 
chodu, stają ramię przy ramieniu obok 
polskiego robotnika i inteligenta. 


Chleb dla Polaków 


Poszukuje się spólnika do założe- 
nia handlu hurtowego śledziami z go- 
tówką około 8.000 zł. Interes ma być 
otwarty w mieście Łodzi. Otrzymy- 
wanie towaru z pierwszej ręki, to jest 
ze źródła pochodzenia zapewnione. 
Bliższych wyjaśnień udzieli Wydział 
Gospodarczy Stronnictwa Narodowe- 
go w Łodzi ul. Piotrkowska nr. 86, m. 
10, w godzinach i ay południowych. 


Posiadacze poważniejszych kapita- 
łów reflektujący na założenie han- 
dlu owocami południowemi i towara- 
mi kolonjalnemi zechcą się po bliższe 
wiadomości zgłosić do Wydziału Go- 
spodarczego Stronnictwa Narodowego, 
Łódź, Piotrkowska пг. 86. Możemy 
wskazać źródła, z których będzie moż- 
na nabywać towary z pierwszej ręki 
bez jakiegokolwiek pośrednictwa iy- 
dowskiego. * 


Poszukujemy nabywcy na hande} 


win i wódek oraz delikatesów w Ło- 
dzi w samem centrum. Wartość in- 
wentarzowa tego interesu jest szaco- 
wana na 100.000 zł, jednakże do prze- 
jęcia tegoż takiej gotówki nie potrze- 
ba, gdyż dotychczasowy właściciel jest 
skłonny część towaru zatrzymąć i do- 
piero w miarę zapotrzebowywania od- 
sprzedawać. 

Bliższych wiadomości udzieli Wy- 
dział Gospodarczy Stronnictwa Naro- 
dowego w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 
86, ш. 10, w godzinach przedpołudnio- 
wych. Ее 


Poszukujemy 5 krawców i kroścze- 
go na konfekcję męską i uczniowską. 
Płaca według umowy. Reflektujemy 
na siły miejscowe lub zamiejscowe. 
Zamiejscowi winni się zgłosić naj- 
pierw piśmiennie. Do listów па od- 
powiedź dołączyć znaczek pocztowy. 

Po wszelkie bliższe informacje na- 
leży się zwrócić do Wydziąłu Gospo- 
darczego Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86, m. 10. 


— 
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Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 22, 

Belgia 9000 Berin 21846, Fiolandja_ 26905. 
Kopenhaga 118,10. Londyn 2645. Nowy Jork 
(czek) 5.3178. Nowy Jork (kabel) 5.32, Paryż 
35.01, Praga 22.03. Sztokholm 136.40, Szwajcarja. 
172.0, Oslo 132.90. Tendencja utrzymana. 


Bydgoszcz 
dnia 22, 6. 1935, 

Żyto 1525—1550; pszenica 2225—2250; owiea 
15.00—15.7%5; jęczmień jednolity 16,00—16.25; 
ieczmień zbierany 15.50——16,75: otręby żytnia 
12.50—18.00; otręby pszenne gruba 12.25—12.75; 
otręby pszenne miałkie i rednie 11,75—12. 
otręby jęczmienne 12.00—15.00. Ogólne usposobi 
nie spokojne, 


Poznań 
Poznań, 22. 5. 1936 r. 
Warunki: Handel hurtow» parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 700 gi, 2) pszenica 
753 gl, BD owies 420 pil. 
Ceny orjentacyjnet 
Żyto (Usposobienie spokojne) „ + 
Pszenica (Uspvsob. spokojne) 
Jęczmień 700—725 gl. + » o 
Jęczmień 670—680 21, + 
Usposobienie spokojne. 
Owies 450—470 gh , , » 
Owies standartowy « « « 
Usposobienie spokojne. 
Mąka 
żytnit wyciąg. 0-30% wl. w. 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. 
żytnia gat. 1,0-65% wł. w. 
żytnia gat II 5065% wł. 
żytnia posl, pon 45% wł. 
Usposobienie spokojne. 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 


22, 
2 50— 15.75 


. 
ma е 1525— 1550 


. 
` 
. 
. 
. 


gat, I wyc. 0-20% wl. w. 
gat IA 0-45% wł w.» » 
gat, IB 0-55% wł w. e 
gat. IQ 0-66% wł. w. . 22.1 
gat. ID 0-05% wł. тз. , 
gat. ПА 2955% wł. w. + 
gat. IB 20-059 wł. w. + 
gat LID 45-05% wł. w. » 
gat. TIF 55-85% wl. w. » 
gat, IIG 60-65% wl, w. . 
gat. ПТА 60-709 wł w. 


pszenna gat. ПІВ 10-759 wł. w. ` 
Usposobienie spokojne. 

Otrę зу żytnie stand. , . s + 12,00— 12,50 

Otręby pszenne grabe stand. „ „ 12.00— 12.50 


Otręby pszenno średnie stand, „ 
Otręby jęczmienne 
Siemię Iniane 
Gorczyca . . а 
Wyka latowa + 
| Peluszka . . 
Groch Viktorii 
Groch Folgera , 
Lubin niebieski 
Łabin żółty . + 
Seradela |. 
Ziemniaki jadsine 
Makuch lniany w tafiach 
Makuch rzepak, w taflach , . 
Makuch słonecznik. w tafi, 42/43% 
Srat Soja , + + « s: + s Bs 
Słoma pszenna luz.m . - 4 wa 
= PSZENUA DTASOWANŚ а » в 
w żytnie luzem . , » 
» żytnia prasowan* 
w owsiana luzen . 
m owsjsna prasowi 
w jęczmienna luzen 
»_ jeczmienna »rasowańa 
Siano zwykłe luzem + 
„ zwykle prasowane, а » а 
»  nadnoteckie luzem. « » » 
nadnoteckie prasowane . + 
Ogólne usposobienie spokojne. 


11,00— 11,75 


owies jedni 
15, саата owies alsgoctowy 16.25—16.50; 


o 
wies zbierany 15.25—15.79; jęczmień browarny 


9.) 1575—1640; jęczmień jednolity 1650 do 
jęczmień zbierany 1525—15. 

15.25; groch polny 14 
groch Wiktoria 29.00—31,00; wyka -2.50—28.504 
peluszka 22,50—28.50; eeradel 2 razy CZYSZEŁO- 
ma 28.00—50.00; lubin хара 8.15—104 
żółty 12.00—1: 
rzepak letni 
mie lniane 36 
troby, pszenne grube 1 
miałkie i średnie 11.2 


rzepakowe 1470—1525; śrut Soja (b. 
do 23.00. Og6lny obrót tonn 1309, W tem żyta 
tonn 425. Usposobienie spokojne. 


Składki i pokwitowania 


W administracji naszej złożona w dal- 
szym ciągu: 

Na mogorzeiców Polaków w Dawid- 
gródku: Zygmunt Dękierowski 10 zł; — 
razem 10 zł. 

Na pielgrzymkę niezamożnych tuden- 
tów do Częstochowy: Dr. Zygmunt Szy- 
mański 15 zł; Narodowa Organizacja Ko- 
hiet w Poznaniu 10 zł; — razem z poprzes 

# dnio pokwitowanemi 50 zł. 


Numer 121 == ORĘDOWNYK, medziets, dnia Ż4 maja 1096 = rona 8 


5, p. Michat Leszyński. dozorca w Zo- 

ologu w Poznaniu, strałowany na 

śmierć w ubiegłą środę przez rozjuszo- 
nego bawoła. 


Z naszego stanowiska 


W ostatniej „Kronice Tygodniowej* 
w „Wiadomościach Literackich* me- 
ches Antoni Słonimski snuje refleksje 
na temat obchodów pierwszo i trze- 
ciomajowych. Oto, jak on o tem pisze: 

„Były dwa. maje. Pierwszego i trze- 
ciego wyszły na miasto tłumy. Pierw- 
szego maja szedł ulicami tłum wielo- 
tysięczny, skupiony, karny i poważny. 
Trzeciego maja bandy wyrostków na- 
padały na niewinnych  spacerowi- 
czów w alejach i zlane wodą przez 
policję, ustąpiły z zaszczytnego pola 
walki.“ 

Że też p. Słonimski ani na chwilę 
nie potrafi zdobyć się na objektywizm 
i wyjść z ślimaczej skorupy swego 
demokratyzmu! On, który tak zawsze 
walczy o prawdę, walczy z zakłama- 
niem, walczy o „dobre obyczaje” w 
prasie — sam siebie stawia pod prę- 


gierz temi bezwstydnie kłamliwemi 
relacjami majowemi. 
Jest to znowu jeden dowód 


więcej, ile warte są wszystkie szla- 
chetne hasła, ubrane w szatkę słusz- 
ności, w imię których szermują pió- 
rem żydowscy publicyści. Taki np. 
humanitaryzm, Na pierwszy rzut — 
rzecz, która nie nastręcza poważniej- 
szych objekcyj. Ale ci, którzy go gło- 
szą, a do nich należy i pan Słonim- 
ski, czynią to nie z jakichś naprawdę 
szlachetnych pobudek, jakby się wy- 
dawać mogło, ale dlatego, że to daje 
im rację bytu, uświęca ich istnienie 
i pozwala realizować ukryte cele ży- 
dostwa. A głupie goje dają się tak ła- 
two łapać na wędkę „ludzkości*. Ani 
przypuszczają, że ci, którzy takie roz- 
czulające do łez artykuły wypisują, z 
równą łatwością głosiliby np. hasła 
Iadożerstwa, gdyby Izraelowi miała to 
dobrze zrobić i gdyby nadarzyła się 


zczęśliwa okazja. 
Na tem właśnie polega całe niepo- 
rozumienie. Aryjczycy są poprostu 


zbyt łatwowierni, zbyt dobroduszni. 
Ani przypuszczają, by szlachetne na- 
uki mogły być narzędziem złych za- 
miarów. Jest to pojedynek dwóch mo- 
ralności: aryjskiej i żydowskiej. A- 
ryjczycy bywają często pokonywani 
dlatego, że są zbyt dobrzy, zbyt mo- 
ralni: ktoś na ich cnotąch zbija inte- 
resy i śmieja się w kułak. Nie można 
być aniołkiem, gdy się znalazło w 
bandzie zbirów i łotrów — jeżeli chce 
się zachować życie. Niewinność jest 
dobra, ale niezawsze, łatwo ją bowiem 
wyzyskać, zwłaszcza, jeżeli napotka 
się na tego, dla którego czyjaś niewin- 
ność jest doskonałą sposobnością do 
spełnienia niecnych zamiarów. My 
wierny, że dla nas największem złem 
są, 7 W ciągu u wieków współ- 
istnienia z nimi mieliśmy dostateczną 
możność przekonać się o tem. Jest 'al- 
bo chrześcijaństwo, albo żydostwo. 
Tertium non datur. e może być uni- 
fikacji, braterstwa. Trzeba swoją po- 
stawę chrześcijańską i aryjską rnocno 
zaznaczać Dotąd tego było mało. Do- 
bro, które było po naszej stronie, było 
zbyt „idealne“, zbyt łatwo dawało się 
wyzyskiwać rozmaitym draniom. Tak 
dalej być nie może. Dobro musi być 
dzisiaj silne, żeby zło, uosobione w 
Żydach, obfitujących w mnóstwo po- 
mysłów, sztuczek i taktyk, nie zwycię- 
żyło go; dobro nasze musi mieć zęby 
i pazury. Czas najwyższy zerwać z sie- 
lanką w stosunku do Żydów. My mu- 
simy być zwycięzcami — nie oni! 
A. R. 
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Wielkie zebranie kupiectwa I rzemiosła chrześcijańskiego w Łodzi — Dziś Łódź — 


Łódź, 22, 5. — Jak donosiliśmy w 
części nakładu „Orędownika”* w nie- 
dzielę 21 b. т, odbyło się przy ul. 11 
Listopada 21 2 inicjatywy Wydziału 
Gospodarczego Str. Narod. wielkie ze- 
branie kupiectwa i rzemiosła chrze- 
ścijańskiego w Łodzi. Wielką salę To- 
warzystwa Spiewaczego wypełniły po 
brzegi tłumy kupców i rzi ślników 
łódzkich w liczbie 2.000 osób. 

Zebranie oiworzył i zagaił kierow- 
nik Wydz. Gosp. Str. Narod. w Łodzi 
p. Pater, obrazując w krótkiem prze- 
mówieniu katastrofalny stan rzemio- 
sła, handlu i przemysłu rdzennie pol- 
skiego i wyłaniające się z tego groż- 
nego stanu najbardziej palące zagad- 
nienie chwili, wymagające natychmia- 
stowego i radykalnego rozstrzygnięcia. 
Po zagajeniu obrad głos zabrał b. 
poseł Str. Narodowego p. Mazur z Gru- 
dziądza. Mówca w treściwych słowach 
opisał słuchaczom dzieje walki o wla- 
sny stan posiadania Kupiectwa i rze- 
miosła wielkopolskiego, które pod 
twardym zaborem pruskim  niezmor- 
dowanie i wytrwale pod wodzą gorą- 
cych sercem Polaków, jak ks, Wa- 
wrzyniak i inni, zbudowali bastjon 
kupiectwa, przemysłu i handlu rdzen- 
nie polskiego, dając tem przykład 
i dla reszty kraju. W dalszym ciągu 
swego pięknego przemówienia pos. 
Mazur poruszył sprawę obecnego u- 
gtroju gospodarczego w Polsce, którego 
skutki są dzis tak dotkliwe i przera- 
żająco dają się odczuć w całkowitym 
niemal upadku polskiego stanu posia- 
dania w handlu i rzemiośle. 

— Obóz „sanacyjny* i jego przy- 
wódcy — mówił p. Mazur — obejmu- 
jąc rządy w Polsce, obiecywali pchnąć 
je na lepsze, szersze tory. Obiecywali 
rozwinąć i wzmocnić rzemiosło, prze- 
mysł i handel, Dziś widzimy skutki 
tych rządów, widzimy tysiące i setki 
warsztatów polskich, zrujnowanych 
doszczętnie, widzimy setki, tysiące i 
dziesiątki tysięcy rzemieślników, znaj- 
dujących się w skrajnej nędzy. Kæ 
sztem tych zrujnowanych rzemieślni- 
ków polskich rozrósł się do gigantycz- 
nych rozmiarów wrogi i obcy nam 
przemysł i handel — żydowski, Pie- 
niądze, czerpane przez Żydów ze spo- 
łeczeństwa polskiego przy pomocy 
przemysłu і handlu, wędrowały do 
Palestyny, do banków angielskich i 
szwajcarskich. Skarb państwa był pu- 
sty. Zapóźno spostrzeżano tę robotę 
żydowską. Wprowadzone ograniczenia 
dewizowe zła już nie naprawią, trzeba 
było to zrobić już kilka lat wstecz, w 
czasach najlepszej konjunktury. Ale z 
tej, zdawałoby się, beznadziejnej sy- 
tu jest wyjście. Kupiectwo i rze- 
miosło polskie. jeśli chce nadal egzy- 
stować, musi za przykładem Wielk 
polski zorganizować się, stworzyć j 
den zwarty blok i stanąć do walki 
wręcz z wrogim żywiołem żydostwa. 
Zakładanie nowych placówek kupiec- 
kich i nowych warsztatów rzemieślni- 
czych czysto polskich i hasło odsepa- 
rowania się i całkowitego uniezależ- 


jutro inne miasta polskie 


nienia się od Żydów powinno być ce- 
lem każdego zdrowo myślącego Pola- 
ka. Za kupcem i rzemieślnikiem chrze- 
ścijańskim stanie całe społeczeństwo, 
cały naród i wtedy zwyciężymy. Po 
mocnem przemówieniu b. posła Mazu- 
ra zabrał głos delegat Wydz. Gosp. 
Str. Narod. w Warszawie p. Najmrodz- 
ki, zaczynając temi słowami: 

— Wrogowie ruchu narodowego, 
ogarniającego, jak lawina, cały kraj, 
przypisują nam, że posługujemy się 
głoszeniem walki z Żydami jedynie 
dlatego, ażeby wzburzyć i opanować 
masy i w ten sposób dojść do władzy 
w Polsce. Że do tej władzy Obóz Naro- 
dowy dojdzie, to nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, Ale to, że walczymy 
z Żydami zdecydowanie, możnaby po- 
wiedzieć па śmierć i życie — to nie 
nasza wina. To jedynie i wyłącznie 
wina tych rzekomo uciśnionych Ży- 
dów. Dążymy do odbudowy i uzdro- 
wienia wszystkich dziedzi naszego 
życia gospodarczego,. politycznego К! 
kulturalnego i nie nasza wina, że 
gdziekolwiek i w którąkolwiek z tych 
dziedzin trącimy, odezwie się właśnie 
Żyd, rozpanoszony i pewny swej po- 
tęgi. Wyłoniła się tedy kwestja, walki 
z tym wrogim żywiołem, walki na 
wszystkich frontach i odcinkach. Han- 
del. przemysł i rzemiosło jest jednym 
z odcinków tej walki. Walka jest 
trudna, ale nie beznadziejna. Zdajemy 
sobie coprawda sprawę z potęgi żydo- 
stwa, wiemy o ich metodach walki 
podstępnej, z za muru nożem w ple- 
cy... Wiemy o tem, że Żydzi nigdy 
nie występują do tej walki osobiście 
że podszczuwają do niej naszych otu- 
manionych braci. Żydzi doprowadzili 
do tego, że we Lwowie i Krakowie w 
obronie ich własnych interesów ginal 
polski robotnik z ток polskiego poli- 
cjantal — I dlatego trzeba wytężyć 
wszystkie siły i dlatego rzemiosło i 
kupiectwo rdzennie polskie powinno 
za przykładem Wielkopolski zorgani- 
zować się w jedna całość i uniezależ- 
nić się od wpływów żydostwa. Jakie 
te wpływy i panowanie żydowskie nad 
rzemiosłem i kupiectwem  polskiem 
dają skutki, zilustruje najlepiej na- 
stępujący fakt, jeden tylka z tysięcy 
i setek podohnych. W Kielcach 1.000 
chałupników szewców  chrześcijań- 
skich pracuje kilkanaście godzin na 
dobę w najskrajniejszej nędzy na б, 
Żydów hurtowników. Na jednego Żyda 
pracuje 166 białych murzynów Pola- 
ków w poniżeniu i nędzy, Musimy te- 
dy walczyć, bo w walce tworzą się 
silne charaktery. W walce musimy 
wytworzyć typ zdobywcy. miljony ta- 
kich typów. którzy wyrąbią mieczem 
Chrobrego Polskę Narodową i Kato- 
licką. Wspaniałe przemówienie p. 
Najmrodzkiego zostało nagrodzone 
długo niemilknącą burzą oklasków. 

Zkolei zabrał głos przedstawiciel 
kupiectwa łódzkiego p. Sobieraj, któ- 
ry, omawiając opłakany stan rzemio- 
sła i kupiectwa chrześcijańskiego w 
Łodzi, wyraził w imieniu miejscowe- 


Tomaszów Mazowiecki, 22. 5. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 
Piotrkowie na sesji wyjazdowej w 
Tomaszowie Mazowieckim znalazła się 
sprawa trzech komunistów-Żydów z 
Tomaszowa: Іска Hoffmana, Joska 
Himelfarba, Chaji Biderman. Wszys- 
cy troje oskarżeni byli o przynależność 
lo jaczejki komunistycznej i działal- 
ność wywrotową, uprawianą na tere- 
nie naszego miasta. 

W styczniu ub. roku wymienieni 
aresztowani zostali wskutek ustalenia 
przez władze bezpieczeństwa, że w 
Tomaszowie przeprowadzają akcję w 
kierunku zdobycia funduszów na 
związek K. Z. М, Р. W czasie przepro- 
wadzonej rewizji policja znalazła u 
Himelfarba i Biderman bloczki 10- 
groszowe К. Z. М. P., u Hoffmana pod- 
ręczną drukarnię, któwą wywrotowcy 


Proces komunistów Żydów 
-w Tomaszowie 


Zbierali na fundusz К. Z. M. P. 


numerowali bloczki. Poza tem ustalo- 
ne zostało, że Hoffman w zakonspiro- 
wanej jaczejce komunistycznej pełnił 
funkcję sekretarza, Himelfarh — tech- 
nika komunistycznego, zaś Biderman 
występowała w charakterze łącznika. 
Na rozprawę powołano szereg świad- 
ków, których zeznania wypadły bar- 
dzo niekorzystnie dla oskarżonych, 

Wszystkim wina została udowod- 
niona, wobec czego sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Hoffmana і Himelfarba po 
3 lata więzienia z pozbawieniem praw 
na okres 10 lat, Biderman zaś skazana 
została na rok więzienia z pozbawie- 
niem praw na 3 lata. 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustrację Polską“ 


go kupiectwa całkowite solidaryzowa+ 
nie się z poczynaniami i dążeniami 
kupiectwa i rzemiosła wielkopolskie- 
go. Podkreślił dobitnie, że każdy ku- 
piec czy rzemieślnik, oraz każdy in- 
ny Polak-patrjota powinien uważać 
za zbrodnię popieranie w jakikolwiek- 
bądź sposób Żydów. Pod koniec prze- 
mówienia p. Sobieraj zwrócił.się do 
zebranych rzemieślników i kupców z 
apelem o organizowanie się j skupie- 
nie w celu walki i iwsławienia 
się niewoli gospodarczej żydowskiej, 
oraz wyraził podziękowanie Wydz. 
Gosp. Str. Nar. w imieniu wszystkich 
zebranych ze zorganizowanie zebrania 


i za pracę na polu odbudowy gospo- 
darczej Polski, к 
W dyskusji zabierali głos роз. 


Wierczi przedstawiając proceutowo 
udział żydów we wszystkich gałęziach 
przemysłu { handlu, dalej pp. Wajs, 
Marcinkowski, Berger i t. d. Krótkie 
lecz mocne przemówienie wygłosił 
również kpi. rez. L. Grzegorzak. Do- 
niosły był moment, gdy p. Leszewski 
w imieniu całego kupiectwa i rzemio- 
sła łódzkiego zwrócił się z apelem do 
p. Mazura z Grudziądza о nawiązanie 
jak najbliższego i jak najserdeczniej- 
szego kontaktu z kupiectwem i rze 
miosłem w Wielkopolsce celem sku- 
teczniejszej walki z żydostwem. 

Nastąpiło odczytanie rezolucji, 
przyjętej jednogłośnie i entuzjastycz- 
nie, 


REZOLUCJA 


Zebrani w dniu 21 maja 1936 roku 
w sali przy ul. 11 Listopada nr. 21 
kupcy, przemysłowcy i rzemieślnicy 
w liczbie 2.600 osób, uchwalają, co 
następuj 

1. Wzywamy zarządy 4 organizacyj 
chrześcijańskich kupieckich w Łodzi 
wzajemnie się zwalczających do połą- 
czenia się w jeden zwiazek i wyłonie- 
nia zarządu, któryby odpowiadał za- 
daniom doby obecnej. 

2. Żądamy, by Izby Przernysłowo- 
Handlowe i Rzemieślnicze stały w 4 
bronie kupiectwa i rzemiosła chrze- 
go. 
уату władze państwowe i 
aby dostawy dla woj- 
ska, urzędów państwowych і samorzą» 
dowych powierzane były wyłącznie 
firmom chrześcijańskim, 

4. Żądamy udzielania pożyczek bez- 
procentowych drobnemu kuniectwu i 
rzemiosłu chrześcijańskiemu oraz za- 
kładania kas bezprocentowych. 

5. Potępiamy owpanizacje, powie- 
rzające prace i dostawy Żydom. 

6. damy utworzenia komisji od- 
woławcz Izbie Skarbowej w 
Łodzi, złożonej z kupców, przemysłow- 
ców i rzemieślników chrześcijan. któ- 
raby miała za zadanie bronienie inte- 
„resów zwlaszcza drobnego kupiectwa 


{1 rzemiosła chrześcijańskiego przed 
nadmiernem obciążeniem  podatko- 
wem. 


7. Хадату, by fabryki i hurtownia 
chrześcijańskie nie oddawały swych 
przedstawicielstw w ręce żydowskie, a 
te, które to dotąd praktykują, zastąw 
piły niezwłocznie chrześcijanami pod 
grozą publikacji w pra 

8. Wzywamy ws kich chrześci- 
jan do utworzenia ścisłego frontu do 
walki z zalewem / komunistyczno- 
żydowskim 

9. Wzywamy wszy: 
przemysłowców i rzemieślników-chrze- 
ścijan do popierania wyłącznie wol- 
nych zawodów chrześcijańskich, 

10 , Wzywamy ws kich kupców 
chrześcijan, zatrudniających u siebie 
personel żydowski, by go natychmiast 
zastapili personelem chrześcijańskim, 

11. Wyrażamy uznanie Stronnictwu 
Narodowemu za Jego intensywną i 
bezinteresowna pracę w dziedzinie po- 
pierania handlu, przemysłu i rzemio- 
sła chrześcijańskiego. 


Po odczytaniu rezolucji zebranie 
zakończono  odśpiewaniem Roty i 
Hymnu Młodych. 

Zebranie to i liczny udział rze- 
mieślników і kupców chrześcijan jest 
najlepszą odpowiedzią na ostrą kam- 
panję żydostwa na kupiectwo wielko- 
polskie. Za Wielkopolską budzi się 
cały kraj. Dziś Łódź wyciąga ręke do 
Wielkopolski, jutro zrobią to inue 
miasta, 


stkich kupców, 


Strona В = ORĘDOWNIK, niedziela, dnfa 24 maja 1936 = 


Numer 12f 7 


35 Loterja Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stała wygrana dzienna 30.000 zł п 
20.000 zł na nr.: 24264. 


12б 178179. 
4302 120190. 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 5113 9009 9343 
13388 35539 62587 67207 117381 119444 
174757 186468 189846 194359. 

Ро 1.000 21 na nr. nr.: 5527 5686 12324 
25182 27003 27431 28512 32831 46255 59685 
61043 61715 71489 75100 78366 80590 87600 
93473 05238 114504 142756 144052 151265 
159390 170901 171479 174480 176201 183197 
18525 186127. 


Ро 200 21 na numery: 

Ye 546 641 762 802 90 906 23 1122 241 542 
778 2041 295 454 73 539 785 942 3115 29 
Фп 530 59 94 600 751 85 4007 597 98 829 5206 
392 619 706 6012 52 178 271 301 11 527 743 952 
7005 17 47 849 8154 585 782 822 9106 440 517 
745 10008 139 252 11167 620 12174 489 500 01 
619 791 831 51 928 13625 30 14325 538 91 609 
50 16000 117 78 239 69 353 75 600 734 16299 304 
631 899 17537 645 712 13 872 96 18010 100 62 
395 19140 465 642 812 102 66 87 309 37 
63 475 527 21014 355 427 726 880 937 22022 79 
361 751 71 23187 574 725 881 24018 210 300 60 
864 25003 230 422 814 26086 468 644 709 962 
73 27080 224 97 700 943 89 28123 50 606 856 
20024 32 188 745 865 ИУ 820 33 86 970 31043 
94 651 795 991 32000 327 595 33023 558 610 
34043 262 525 875 948 35032 426 79 512 685 810 
36016 85 86 135 88 258 583 048 37008 278 390 
466 510 755 76 851 918. 

38031 486 544 054 39134 310 411 878 905 
40254 373 553 800 953 41259 75 470 502 976 
42352 80 831 65 43314 33 74 691 884 916 44010 
122 218 778 862 971 45161 99 602 727 891 46024 
27-148 324 515 920 47462 700 966 48430 515 
955 49362 420 599 948 57 50067 232 498 51942 
59 52012 24 237 474 557 671 53810 15 54187 
650 906 55197 956 50576 80 933 45 57215 429 
698 797 955 58853 509 17 702 872 48 915 50194 
68 665 947 60092 452 60 74 795 61070 495 646 
110 62143 435 63040 59 231 403 574 641 901 27 
64023 255 378 773 80 855 65816 66349 424 572 
67071 116 708 850 68026 148 G81 716 912 
69122 409 556 623 071 89 70222 ji 
71095 478 556 643 56 947 81 824 58 979 
е 286 841 006 74544 865 75000 111 23 87 


Zawsze pada wielka ilość wygranych 
w mojej kolekturze. 
LLL 


STEFAN CENTOWSKI 
POZNAŃ, plac Wolności 10. 
Losy do L klasy 36 Пойа są jaż do nabycia 


76196 200 86 538 861 77944 78453 725 76 
79043 198 382 469 80025 169 229 398 500 81192 
455 649 50 82211 870 83028 279 554 59 63 738 
856 57 907 84329 65 439 560 01 668 77 744 
85338 464 549 86127 391 429 553 54 639 46 737 
38943 74 85 87433 547 49 737 68 813 45 70 88607 
47 901 89515 741 76 826 44 83 90105 421 760 
811 965 91031 250 373 534 57 619 863 92011 139 
290 923 86 76 93478 841 929 94171 577 87 820 
95016 71 198 926 68 96 96144 59 78 462 527 41 
867 97252 90 98318 61 542 837 100001 582 920 
58 101084 559 645 893 102002 245 319 736 78 89 
907 23 66 103022 205 385 463 512 001 12 58 83 
961-104442 643 706 08 85 969 85 105352 486 
506 864 106205 322 445 80 602 803 73 107560 
108121 350 451 87 819 22 962 109083 333 692 841 
110470 76 85 93 518 720 948 111253 471 703 
112045 863 113019 76 202 508 56 648 89. 

114288 87 327 40 459 638 115107 309 53 563 
86 968 74 116203 795 117068 191 289 594 119096 
483 661 119044 189 367 535 019 91 120074 321 

+ 466 81 121136 32 351 498 740 122510 123237 77 
375 124077 112 282 883 125046 260 301 516 720 
805_935 50 126038 50 206 127014 72 737 817 
128301 589 621 905 129104 09 351 85 433 778 
817 76 130034 404 651 755 830 68 131071 381 
132100 269 850 94 907 53 133062 121 209 529 
660 710 942 134029 171 203 408 18 522 658 710 
135080 194 256 491 500 56 769 954 136011 154 
91 270 469 537 684 888 905 137046 210 519 772 
910 138364 620 776 81 947 139001 06 140096 247 
598 748 831 42 141100 340 G23 907 142309 441 
42 600 707 800 83 949 143163 499 144151 74 294 
548 925 145081 157 363 415 84 594 642 43 725 
971 146056 285 877 951 56 80 147083 143 388 
425 500 714 827 148126 99 315 149256 59 426 
589 692 150511 826 949 151408. 

152139 484 526 153007 856 901 154047 93 282 
370 435 562 822 155391 527 662 773 854 156283 
383 439 579 921 158093 125 150232 60 755 807 
160159 81 412 630 161397 478 555 867 162059 
178 89 492 504 27 798 999 163154 221 98 495 
757 937 164277 372 609 47 872 165284 618 76 
815 166002 102 69 314 42 695 97 767 991 167031 
117 405 20 503 625 34 820 165192 492 597 022 
RGT 169048 321 87 475 609 60 720 25 961 170083 

866 171000 665 859 172266 75 86 382 409 
531 44 50 03 924 173172 223 76 310 712 39 889 

174600 858 904 175132 306 72 403 29 836 942 

100% 125 46 208 88 475 94 502 699 945 177051 

612 752 178149 91 493 948 179017 654 180048 

47 186 268 455 504 868 181101 487 92 182379 

760 183453 90 788 910 184173 306 20 891 9% 

185093 636 705 883 996 186414 71 954 177100 

521 80 682 735 188023 221 79 189090 98 226 420 

56 691 720 958. 

54 469 512 48 775 854 980 191154 
35 436 503 06 669 806 193502 807 
55 415 539 69. 


W 11 dniu ciągnienia 4 klasy, wygrane 
padły na numery następujące: 

Po 50.000 zł na nr. nr.: 12978 50832 
192672. 

10.000 zł na nr.: 165282. 

Po 5.000 zł na nr. пг,: 2 


PRZEBŁYSKI 


Na jedynkę 


W ciągu dziesięciu lat szli da wyborów 
pod znakiem „jedynki“. Skoro „My pier- 
wsza brygad о oczywiście i pierwsza 
lista! Wszystko się odbywało pod hasłem: 
„Jedynie jedynka!" 

Jedynie „jedynka“ jest państwowotwór- 
cza. 

Jedynie „jedynka" jest prawomyślna. 

Jedynie „jedynka* to gwarancja do- 
brych stosunków z panem starostą i z pa- 
nią Izbą Skarbowa. 

Wogóle „jedynka' Na każdym plo- 
cie wielkiemi literami: „Głosuj na jedyn- 
kę". Głosowali. Trochę pomogły „cuda”*.. 
Rządzili — też па jedynkę.. Potem palo- 
no archiwa B. В. В. czyli byly, В, B. po- 
szedł z dymem i poniektórzy ludzie dosta- 
li душе. Skończyła się „radosna twór- 
czość” i nikt już nie woła, że byczo jest. 
Wybyczyli się, a teraz się boczą i nie mo- 
ga sobie wybaczyć.. A wszystko z powo” 
du jedynki — rządzili na jedynkę. Powie- 
dział to sam pon vice-premjer — autory- 
tet. Zna się na tem i wie, co i jak.. skoro 
zatem postawił swoim poprzednikom „је- 
dynkę” z dwoma minusami, to chyba wie- 
dzial co robi... 

Potem niestało i „jedynki” 
same minusy... 

Bardzo smutno — zupełnie jak to sta- 
re tango: „Cóż nam zostało z tych lat?..* 

Je-dynka... 

Kto je? 

Wielu nic nie je i to wielu z tych na- 
wet, co głosowali na „jedynkę“... Bardzo 
smutno — zupelnie jak w pewnej starej 
piosence „Nie trzeba nam od was uzna” 
тна...“ 

Dziś о uznanie dla „jedynki ardzo 
trudno... Nie tylko śród „endeków”, „en- 
uekoidów”, ale i w swoim gronie.. 

Chcecie przykładu? 

Jest Zgierz, a w Zgierzu nowe wybory 
do Rady Miejskiej — poprzednią rozwią- 


— zostały 


zali, bo nie chciała wybrać „sanacyjnego” 
prezydenta. Zaendeczona byla. Gdyby 
choć zaindyczona — pół biedy. Temuby 
się dało posadkę, tamiemu kopniaka i 
obleciałoby. Ale że właśnie nie „zaindy.. 
lecz „zaend! — nie bylo rady i Rai 
rozwiązano, Niema Rady. 

Jest rada i na ta — trzeba zrobić nowe 
wybory do Rady. 

Wybory do Rady, ale radości піс wiele 
twórczość“ należy do przez 


jsz, ty do mnie wrócisz.“ Kto? 

— Oczywiście „jedynka”. Jak widmo 
przeszłości. „Nie zasmuciez.." — właśnie, 
że się smucę: „Żeby tylko nie „jedynka“! 
Nikt się do „jedynki“ nie pali ì nikomu 
się nie pali — mają czas. Dawniej bywa- 


ło inaczej. Przychodzi taki „endekoid* 
składać listę, a komisarz wyborczy ało- 
„Przepraszam, 


dziatko się uśmiecha: 
В. W. R złożyło pierwsze, „jedynk 
zajeta". Teraz wprost odwrotnie — nikt 
się nie pcha, czyli „Ja mam став, ja po- 
czekam”. 

B. B, już niema, skończyło się, plus- 
quampertektum — jedyny plus, jaki z te- 
go calego interesu pozostał, Stworzono 
więc prowizorycznie w Zgierzu coś w gu- 
ście b. В В. 

W czyim guście? Czy w guście b. 
premjera Sławka, czy w guście b. premje- 
ra Prystora, czy w guście b. premjera 
Bartla? — Nie wiadomo. Teraz gusta od 
pewnego стави są tak różne... 


Podpiey zebrano — listy wykładano 
do podpisywania obok list płac. Na 
wszystko jest sposób. Niema tylko spo- 
sobu na „jedynkę“. Nikt inny nie chce 
pierwszy składać listy, żeby jei nie odzie- 
dziczyć.. Namawiano pono i Niemców i 
Żydów. Wysłuchali — z należnym res- 
pektem — owszem... ale się nie chcą 
pierwsi pchać. Zresztą sukcesja w posta- 
ci „jedynki“ byłaby cokolwiek uciążliwa... 
Zawiele zaszczytu, a zamalo przyjem- 
ności! 

Wogóle przyjemności mało — przeciw- 
nie, same przykrości. Jednak jedynka.. 


m-t 


m c nn 


Ogólnie 
wiadomo, że 


WIELE WYGRANYCH 


ada 
Ы kol. 


Оланд 


Warszawa, Nowy Świat 64 i Gniezno, Chrobrego 2 


125885 127199 133612 138760 141885 142495 
144594 153456 162480 166698 179497. 
Po 1.000 zł na nr. sj 1929 11235 11527 


39 83411 
91070 62 100391 1132 8 113658 120961 2457 
127524 141991 142452 143055 148430 145089 
147239 149160 149797 155306 168599 168817 
175250 187546 187769. 


Po 200 zł na numery: 
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w końcu zawołał: — No wiesz, 20 groszy. A gdy będziemy mie- 


Danko, czemuś mi o tem wcze- 
śniej nie powiedziała? To prze- 
cież bardzo pięknie widzieć 
„Chrobrego w powietrzu, i wie- 
dzieć, że się na niego też swoje 


li więcej, poślemy je do redak- 
cji „Mego Przyjaciela"! . 

— A więc budujmy samolot 
„Chrobry** — rzekli oboje z mo- 
cą w głosie. 


grosze dało. Masz zaraz moje Hala B. 


Hallo! Marylka Bączkowska w Chojnicach: Dziękuję Ci, Kochanie, za 
serdeczne. życzenia, I nawzajem składam Ci życzenia najszczersze przy ёро- 
sobności największej uroczystości, do której się obecnie przysposabiasz, t. j. 
I. Komunji świętej. A życzenia moje streszczają się w krótkich ałowach: 
Miej serce zawsze pogodne i radosne! Ściskam Ciebie, Romka i Ulkę. — 
Kazio Kryś w Perzowie: Przedewszystkiem witam Cię w Kole moich przy- 
jaciół. Brakujący numer już otrzymałeś, więc pilnuj teraz kompletu, a bę- 
dziesz miał ładną książkę. Zgoda, gdy przyjedziesz do Poznania, odwiedzisz 
manie i wtedy oprowadzę Cię po naszej drukarni. Ściskam Ciebie i Cyrylkę. 
— Jadzia Ryszewska w Bydgoszczy: Bardzo mnie Twój list ucieszył, oraz że 
jesteś tak wierną przyjaciółką. W każdym razie musiałaś mnie sobie lepiej 
wyobrażać, skoro się na mój widok tak przeraziłaś. Oczekuję więc zapowie- 
dzianego obszerniejszego listu i również ściskam. — Drogosława Węclewska 
w Czerniejewie: Witam Ciebie w Kole moich przyjaciół, Rebusik Twój jest 
coprawda b. łatwy. ale zamieszczę. Cieszę się, że tak Ci się podobam, ale z 
komedyjkami to nie taka łatwa sprawa; zobaczę, może uda się coś zrobić 
w czerwcu. Pozdrawiam Cię i ściskam. — Bożenka Gorzelańczykówna w Po- 
znaniu: Napisałaś mi list ładny, obszerny, szczegółowy i pouczający, wiem 
przynajmniej, co Ci naprawdę najwięcej się podoba. I wiem też, że gawędy 
moje bardzo Ci przypadły do serca, skoro je czytasz po kilka razy. Bardzo 
mnie tem uradowałaś. To też przyjmuję Cię do Kołą m. p. Brakujące numery 
czekają na odbiór w redakcji. Pozdrowienia i uściski, — Gabrysia Klimków= 
ma w Poznaniu: Ostatni Twój list serdecznie mnie ubawił, zwłaszcza ta 
historja z rysowaniem rebusu „na złość bolącemu zębowi”. Wszystkie trzy 
rysuneczki bardzo ładne, więc zamieszczę, „Stokrotkę* również, Ptaszki 
oczywiście teraz do okien nie przylatują, ponieważ obecnie mają dostatecz- 
nie pożywienia. Serdeczne pozdrowienia, — Hirek Gucki w Poznaniu: Dzię- 
kuję za sylabówkę i układankę, i życzę z całego serca zupełnego wyzdrowie- 
nia. Chorować nie wolno! Czołem! — Jadwinia Nowacka w Krotoszynie: 
Dziękuję za miły liścik i przyjmuję Cię do Koła m. p. Widzę, że z Ciebie 
duża marzycielka. Ściekam Was wszystkich, a więc Ciebie, Bolka, Zygmusia 
i Irkę, A Marysia jeszcze nie napisała. Brakujący dostaniesz w tych dniach. 
Czuwaj! — Hala В, w Poznaniu: Jak widzę, szalejesz ze ezczęścia, iż danem 
Ci będzie uczestniczyć w wycieczce do Krakowa, Wieliczki, Ojcowa i Czę- 
stochowy. Istotnie, śliczna wycieczka, bo będziecie miały со zwiedzać, przy- 
wieziecie z niej тос wrażeń i wiadomości i nowego ukochani Polski, która 
jest cudna! Wszędzie tam byłem, więc wspomnij sobie tam czasem i o mnie, 
a na Jasnej Górze pomódl się i za mnie trochę. Chociaż, skoro jedzie Wase 
170 Dąbrówczanek, to nie bardzo będziesz miała czas pamiętać, prawda? A 
tylko nie pogubcie się w drodze, i zdrowo wracajcie. Życzę Wam także naj- 
piękniejszej pogody. Brakujące przyślę. Za „historyjkę“ dziękuję, znajdziesz 
ја w dzisiejszym numerze. Pozdrowienia, a Stachnę całuję. 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 


POD REDAKCJA WUJKA CZESIA 
Rok |. Emeen r Кт. 22 


Szanujmy przyrodę 


Dwunasta gawęda o sercu pogodnem i radosnem 


Maj w tym roku udał się. gniazdka niszczą. Nazwałem to 
Pogoda jest, słońce przygrzewa, zbrodnią: tacy chłopcy podobni 
zieleń w ogrodach, parkach, na są do rabusiów, którzy porywa- 
łąkach i polach rozrasta się. ją dzieci rodzicom. 

Ślicznie jest. To też napewno Ale są też i tacy, którzy w 
używacie powietrza, słońca i | inny sposób zakłócają radość 
swobody na przechadzkach i i powodują smutek. Mam na 
wycieczkach, radujecie się każ- myśli tych, którzy nie szanują 
dym kwiatkiem, który zachwy- cudzej własności, którzy w bez- 
ca oko, radujecie się ptaszyna- myślnej pustocie niszczą wszy- 
mi, które pośpiewując wesoło stko, co im w drogę wejdzie. 
a rozgłośnie, fruwają i uwijają Naprzykład w ogródku pod- 
się w trosce zabiegliwej о swe miejskim przy płocie stała 
gniazdka. Życie i radość i pra- młoda jabłoń. Ptaszki siadały 
ca w całej przyrodzie. na jej gałązkach i śpiewały 

Ale, niestety, tu i owdzie tra- swe piosenki wiosenne. Wtem 
fiają się niedobrzy chłopcy, drogą szło trzech chłopaków- 
którzy tę radość powszechną hultajów. Jeden z nich miał w 
zakłócają i wywołują smutek. ręku scyzoryk, i chwaląc się 
Ciekawi jesteście — w jaki spo- nim, ścinał wszystkie gałązki 
sób? W poprzedniej gawędzie z krzaków przydrożnych. Gdy 
mówiłem Wam o tem obszer- doszli do jabłoni, niedobry 
nie. Mówiłem, że naprzykład chłopak dźgnął ostrym nożem 
skradają się do gniazdek i wy- kilka razy w cienki pień drzew- 
bierają złożone tam jajka, albo ka, tak, że złamało się i schy- 
wyrzucają z gniazdek pisklęta liło ku ziemi. Niegodziwi towa- 
maleńkie (bo i takie złośliwe rzysze ryknęli śmiechem i u- 


potwory chodzą po ziemi) i ciekli. Później przyszedł wła- 
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ściciel ogródka, zobaczył zni- 
szczoną jabłoń i — zapłakał. 
Ileż trudu i radości zmarnowa- 
li owi trzej hultaje w swej zło- 
źliwości, lub głupiej bezmyśl- 
ności! 

A iluż znowu jest takich 
złych chłopców, którzy zakra- 
dają się do cudzych ogrodów, 
wyrywają kwiaty, tratują za- 
gonki, łamią gałęzie drzew. Ni- 
by rabusie, niszczą i kradną 
cudzą własność. 

Jeśli takich hultajów spotka- 
cie na gorącym uczynku, upom- 
e ich, powiedzcie im, jaką 
krzywdę wyrządzają, ile smut- 
ku przyczyniają, zawstydźcie 
ich. A gdyby się nie poprawili, 
powiedzcie o tem ich rodzicom. 
Bo tego rodzaju złe czyny, któ- 
re równają się zbrodni, należy 
tępić; chłopców takich należy 
leczyć dobrem słowem, upom- 
nieniem, zawstydzeniem, ażeby 
nie wyrośli z nich zbrodniarze 
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i szkodnicy społeczni. Takich 
chłopców musicie pouczyć, że 
istnieją trzy przykazania mi- 
łośników przyrody, a mianowi- 
cie: 

1) Szanuj drzewa, gdyż dają 
one ludziom zdrowie, wywiera- 
jąc wpływ zbawienny na czy- 
stość powietrza. 

2) Nie wycinaj kory i nie ob- 
dzieraj jej z drzew, i nie łam 
gałęzi, gdyż drzewa z tego po- 
wodu chorują, cierpią i schną. 

3) Nie zrywaj niepotrzebnie 
liści z drzew i roślin, gdyż one 
liśćmi oddychają. Nie  niszez 
kwiatów i traw, bo one tak jak 
ty chcą żyć, cieszyć się słońcem 
i powietrzem. 

Kto wychowuje się w miło- 
ści do przyrody, kto nie dręczy 
zwierząt, kto szanuje krzewy, 
kwiaty i drzewa, ten kształci 
serce swoje, ten będzie miał 
serce pogodne i radosne. 

Wujek. 


Szanuj pracę 


Na kolonję letnią przyjechała 
gromadka dzieci, i tak im było 
dobrze w dużej wiejskiej cha- 
cie, otoczonej ogrodem, w któ- 
rym dojrzewały już czerwone 
wiśnie, zieleniły się gruszki, 
jabłka, a przy samym płocie 
ciągnął się cały szereg drzew 
śliwkowych. 

Jakież to były zabawy w tym 
sadzie! Raz urządzano wojsko, 
co się biło z Tatarami i na broń 
powyciągano tyczki z płotu, ze- 
psuto płot zupełnie, połamano 
śliwkowe drzewa. Zobaczył to 
gospodarz i rozgniewał się bar- 
dzo. Kazał dzieciom doskonale 
płot naprawić. Ba, jakże go na- 
prawić? Kilka tyczek złamały, 
nie umieją. Ale gospodarz sro- 


go zapowiedział, że obiadu nie 
da, póki płot nie będzie cały. 

Zabrały się więc do roboty: 
wbijają kołki, przeplatają chró- 
stem, starają się, jak mogą. — 
Zrobiły niby płot, ale jakiś 
krzywy, lichy, że go pierwszy 
wiatr przewróci. 

Obejrzał gospodarz, obiad 
zjeść pozwolił, a potem kopnął 
nogą parę kołków i płot na zie- 
mi leży. Trzeba zrobić na nowo, 
żeby był mocny, jak poprzed- 
nio. Niema rady. Złamane tycz- 
ki trzeba zastąpić mocnemi, 
trzeba je wbić porządnie, prze- 
pleść doskonale, postarać się 
o chróst, bo stary połamany. 

Cały tydzień męczyły się dzie- 
сі z tym płotem — żadnej zaba- 
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CO TO JEST? 


Była sobie małpka mała, 

Ce koniecznie wiedzieć chciała, 
Сө też to jest za zabwka, 

To pudełko i słuchawka, 

Te widełki, te haczyki, 

Te kółeczka i druciki — 

Gzy to aby nie są czary 

Te rozmówki i te gwary, 

Skąd się biorą te głosiki, 
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Piski, wrzaski, czasem krzyki — 
Boć to rzecz jest niesłychana, 
By tak od samego rana, 

Jak papuga rozgadana 
Skrzynka mogła mówić sama. 


Powiesz jakieś: tam numery, 

A tu zaraz głosy, szmery, 

Powiesz jedno lub dwa słowa, 

Już ci gdzieś tam ktoś odpowie — 
Co to jest? — — — Już razby chciała 
Dowiedzieć się małpka mała. 


Lecz któż jej to wytłumaczy, 

Со to pudełeczko znaczy? 

Acha! Grześ! — Mój Grzesiu mały — 
Powiedz, paco ten sprzęt cały? 
Grześ, co na poduszce siedział, 
Namyślił się i powiedział: 

Właśnie ciebie, moja mała, 

О to samo spytać chciałem. 


Stanisław Sojecki. 


NN 


Czytelnicy 

„Медо Przyjaciela” 

pomagają budować samolot . 

" ту" 

Na wezwanie w ostatnim nu- 
merze zgłosili się jako pierwsi z 
datkiem na samolot bojowy 
„Chrobry“ następujący moi mło- 
dzi przyjaciele: 


Mirka Szkudlareka, Poznań zł1= 
Halszka Jarochowska „L= 


= 
Bietka Smolarzówna „ „025 
Walcia Jankowska „  » 040 
Bronié Bieniewski „= „020 
Janek Frąckowiak w „050 
Henia Szulóówna _ „ „0% 
„Jędrek Medrek“ e wic) 
Dleńka Kedzierska . i= 
Bohunek Dalewski е7 


Badsie Piotrowiee ао 025 
Razem 215,55 

Kto da jeszcze? 

Członek „Koła moich przyja- 
єїбї“, Hala В. przysłała następu- 
јаса powiastkę: 

Budnjmy „Chrobrego” 
»- Mamusiu droga, proszę, daj 


mi na cukierki, — przymilał się 
Jurek, chłopiec lat może sześciu. 
— Już znowu na słodycze? — 
rzekła mateczka, z westchnie- 
niem wyjmując 20-groszówkę i 
dając ją swemu pupilkowi. 

— A, bo wszyscy mają. I Sta- 
sio, i Tadzik, i Janek i wszyscy: 

— No, no, dobrze już, — szep- 
nęła mama i wyszła z pokoju. 

Rozmowie tej przysłuchiwała 
się Danka, starsza siostra Jur- 
ka. 

Uszczęśliwiony chłopczyna 
zmierzał właśnie do drzwi, gdy 
Danka zatrzymała go. — Coś 
Ci powiem — szepnęła tajemni- 
czo. Poczem pociągnęła go w 
kąt pokoju i wyjęła ze szafki 
„świeżuteńki* numer „Mego 
Przyjaciela". I zaraz na pierw- 
szej stronie zaczęła czytać. 

Jurek słuchał początkowo 
niedość uważnie, z pewnością 
myślał o karmelkach. Lecz po- 
woli zaczął się gorączkować, aż 


Numer 121 = ORĘDOWNI 


niedziela, Anfa 24 maja 1938 = Strona 9 


Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Dezyderego b. 
Niedziela: Joanny wd. 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Budziwója 
Niedziela: Temiry 

Słońca: wschód 3,65 

zachód 1952 _ 

Długość dnia 16 g. 07 min. 

Księżyca: wschód 5,48 

zachód 22,48 


Faza: 3 dzień po nowiu. 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kona 
х Ski, Plac Kościelny 8, (żydowska), Cha- 
теплу, Pomorska 12, Wagnera í S-ki, Pio- 
trkowska 56, Zajączkiewicza i S-kl 2егот- 
вкіедо 37, Górczyckiego. Przejazd 59, Ep- 
sztajna, Piotrkowska 225 (żydowska), Szy- 
mańskiego, Przędzalniana. 75. 


Maj 


SOBOTA 


Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie Ын ерга Р 
Pogotowie ul : 
REMS Р. б. K. (dla wypadków): 
102.40. 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — (godz. 4) „Balladyna“; 
(godz. 8) — „Kto zabił?. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria - Metro — „Ostatni posterunek". 
Corso — „Patrol nocny”, 
Capitol — „Miasto miłości 
Czary — „Czerwony sułta! 
Palace — „Dzisiejsze czasy”. 
Przedwiośnie — „Peter Ibetson". 
Rialto — „Czarne róże, 

Mimoza — „Uonka*, 

Ikar — „Księżniczka czardasza", 
Stylowy „Ostatnia eerenada" 
Oświatowy — „Bal w Savoyu". 


Czytelnicy w Łodzi mogą 
składać ofiary na samolot 
„CHROBRY“ w administracji 
„Orędownika* przy ul. Piotr- 
kowskiej 91. 


Pomóżcie uwięzionym 
narodowcom w Łodzi 


Szelkie datki w gotówce 
i w naturze przyjmuje 
Wydz. Gosp. Stron. Narod., 
ul. Piotrkowska 86, w godz. 


9—14 i 17—19. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod- 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 22, 
b. m.: Najwyższa temeperatura w ciągu 
doby ubieglej plus 20,7 stopni, najniższa 
plus 8,8 st. Barometr: 7365, tendencja: 
stan słałego ciśnienia. Słabe wiatry po- 
łudniowo - zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W ciągu dnia pogodnie z przelotnemi 
zachmurzeniami, ciepło. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Zabawa Str. Nar. Str. Narodowe Łódź 
Południe urządza w dn. 24 b. m. w ogro-- 
dzie p. Szarfa, ul, Napiórkowskiego 22 ta- 
neczną zabawę ogrodową dla członków i 
wprowadzonych gości. 

W programie: wyścigi w workach z 
nagrodą, rozbicie garnka poomacku, kogut 
w dole, tańce na sali i inne. Początek o 
godz. 2°р. р. Wejście 75 gr, młodzież do 
lat 15 25 gr. Bufet obficie zaopatrzony. 
Dojazd tramwajami nr. 0, 3 i 4. 


KOMUNIKATY 


Ważne dla instruktorów 0. P, L.. G. 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. podaje do 
wiadomości p. p. instruktorów O. P. L. G., 
że w dniu 18 czerwca r. b. upływa termin 
przedłużania ważności legitymacyj in- 
struktorskich O. Р. L, б. na 193% r. 

Niezgłoszenie legitymacyj w powyższym 
terminie, może spówodować utratę praw 
instruktorskich. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno-Krajo- 
znawczego. W dniu 24 bm. odbędzie się 
piesza wycieczka do Mileszek i lasów wią- 
czyńskich. Zapisy przyjmuje biuro od- 
działu (Al. Kościuszki 17. II p. oficyna), 
w piątek, 22 maja w godz. od 18—20, Koszt 
udziału dla członków 1 zł, dla gości 1.20. 

Zbiórka przy ostatnim przystanku 
tramwajowym( na Rokicińskiej) skąd pie- 
szo około 4 kim do Mileszek, zwiedzenie 
starego kościoła i po odpoczynku wyjście 
do lasów (około 4 klm) i zwiedzenie lasów 
pod przewodnictwem p. nadleśniczego. 

Powrót przewidziany na godz. 18—19. 


Ogólem pieszej trasy około 15 kim, po- 
wrót koleją. 
Otwarcie Teatru Letniego. Już tylko 


parę dni dzieli nas od otwarcia Popular- 
nego Teatru Letniego w ogródku przy ul. 
Piotrkowa! 94 dawn, Bagatela), 

Jak się dowiadujemy, sezon zainaugu- 
rowany zostanie przepiękną 4 aktową ko- 
medją muzyczną E. Halasza, grana w 
Warszawie i zagranicą z miebywałem po- 
wodzeniem. 

Jeżeli dodamy, że kierownictwo teatru 
udało się pozyskać na wykonawców zespół 
teatru „Wielka Веја“ w Warszawie w 
osobach pp. Toli Mankiewiczówny, Jani 
пу Sokołowskiej, Janiny Kozłowski: 


Rozszalała krowa | 
na ulicach Łodzi 


Krowa powaliła kilka osób, poczem ја zastrzelono 


Łódź, 23. 5. Niecodzienny wypa- 
dek zdarzył się wczoraj przed rzeźnią 
miejską. Prowadzona do rzeźni krowa 
zerwała się na ulicy Inżynierskiej po- 
ganiaczowi i pobiegła ulicą Radwań- 
ską i Brzeżną, a następnie do Sienkie- 
wicza i dalej Kilińskiego i Abramow- 
skiego Чо ulicy Napiórkowskiego. 
Przy skrzyżowaniu ulicy Radwańskiej 
i Wólczańskiej krowa uderzyła prze- 
chodzącą 50-letnią Felicję Skrzyńską 
z ulicy Wólczańskiej 214. Skrzyńska 
odniosła rany klatki piersiowej. Na- 


stępnie na ulicy Abramowskiego z0- 
stało okaleczonych dwóch przechod- 
niów, którzy usiłowali zatrzymać roz- 
szalałe zwierzę. Na ulicy Napiórkow- 
skiego ranni zostali małżonkowie Ju- 
ljan i Marjanna Lesz, zamieszkali 
przy ulicy Napiórkowskiego 114. 

Zarządzony pościg doprowadził do 
zastrzelenia rozszalałej krowy. Policja 
zarządziła dochodzenie, lecz narazie 
nie ustalono, czyją własnością była 
krowa. 


Przeciw wyzyskowi Polaków 
przez Żydów 


Memorjał dzierżawców targowiska, Polaków, do prezydenta 
miasta Łodzi к 


Łódź, 22 maja 1936 r. — Wzra- 
stająca z każdym dniem liczba straganów 
i kiosków chrześcijańskich na targowisku 
przy placu Leonhardta doprowadza Ży- 
dów do wściekłości i według własnego 8y- 
stemu czynią wszystko, by handlarzy pol- 
skich utrącić. 

W walce tej mają tę przewagę, że hale 
targowe i targowisko znajdują się w ży- 
dowskich rękach. To też, jak już. paro- 
krotnie podnosiliśmy, Żydzi wykorzystują 
monopol i każą sobie płacić Polakom slo- 
ne ceny, podczas gdy swoim współwy- 
znawcom oddają miejsca taniej, by mogli 
skutecznie konkurować. Władze miejskie, 
Które w tej sprawie szczególnie są zainte- 
resowane, nic dotychczas nie uczyniły, by 
unormować te stosunki, tak że obecnie 
wyłoniony komitet handlarzy z hal targo- 
wych skierował do prezydenta m. Łodzi 
inż. Głazka specjalny memorjał, w którym 
wskazuje na szykany Żydów wobec pol- 
skich handlarzy, jak to pobieranie wygó- 


rowanych opłat za stoiska, gospodarczo 
nieuzasadnionych, przy równoczesnem zni- 
żaniu, niejednokrotnie o 2—3 razy opłat 
za takież stoiska Żydom, stawianie warun- 
ku, że Polak, wynajmujący stoisko, nie bę- 
dzie prowadził handlu temi artykułami, 
któremi handluje obok Żyd, by nie czynić 
mu konkurencji i t. р. Handlarze doma- 
ка]а się unormowania oplat za stoiska, 
przez ustanowienie slej taryfy, tudzież. 
ustalenie warunków, jakie obowiązują w 
halach targowych. Dodać trzeba, że unor- 
mowanie tych stosunków winno być co” 
rychlej przedsięwzięte przez władze miej- 
skie nietyłko już z uwagi na interesy Po- 
laków, ale i w trosce o możliwie jaknaj- 
tańsze i najszybsze aprowizowanie 1п@по- 
ści miejskiej, tuczięż wykluczenie wezel- 
kich możliwości spekulacji na artykułach 
pierwszej potrzehy, со się obecnie dzieje, 
gdyż Żydzi monopolizują handel w niektó- 
rych gałęziach gospodarczych. 


poza NA || EŃ 


Ludwika Sempolińskiego, Wojciecha 
Ruszkowskiego, Zygmunta Regro і t. d. 
należy przypuszczać, że impreza ta spotka 
się z pełnem uznaniem i poparciem. М 

Komunikat Fungluszu Pracy, , Woj. 
Biuro Pracy w Łodzi od szeregu lat pra- 
wadzi kontrolę domową bezrobotnych, 
uzależniając od jej wyników udzielenie 
pomocy dorażnej, Kontrola ta w okresie 
jej prowadzenia dała duże wyniki i ko- 
rzyści, zarówno moralne, ja. і materjal- 
ne. Bezrobotni upewnili się w świadomo- 
ści sprawiedliwego przydziału pomocy, 
przestali zaaypywać biura Funduszu Pra- 
cy prośhami nierzeczowemi, obliczonemi 
па przypadek. Mimo to dokonywana kon- 
trola stwierdziła w wielu wypadkach, że 
jednak o pómoc ubiegają się osoby. posia- 
dające dostateczne środki utrzymania z 
innych źródeł, i na podstawie wyników tej 
kontroli odmówiono pomocy w okr i- 
my przeciętnie 9% zgłaszających się. 

W m-cu marcu r. b. Ekspozytury i Od- 
dział Wojewódzkiego Biura, obarczone 
nadmiarem pracy przygotowawczej do za- 
trudnienia bezrobotnych na robotach pu- 
blicznych. ograniczyły kontrolę domową 
bezrobotnych, ubiegających się o pomoc. 
Fakt ten odrazu odbił się na wzroście licz- 
by korzystających z pomocy doraźnej w 
m-cu kwietnia r. b. i wpłynął па niewspół- 
mierny wzrost zgłoszeń o pomoc na m-c 
maj. W tym stanie rzeczy Woj. Biuro 
Funduszu Pracy w Łodzi zarządziło wzno- 
wienie systematycznej kontroli wszystkich 
bezrobotnych, którzy zgłaszali się o po- 
moc па т-с maj. Kontrola ta dała bar- 
dzo poważne wyniki. Ustalono bowiem, 
że о pomoc ubiegały się osoby, posiadają- 
ce dostateczne środki utrzymania, względ- 
mie dochody, przewyższające ewentl. za- 
pomogi i liczyły, że pomoc tę otrzymają 
bez kontroli. 

Wypadków takich stwierdzono 30% w 
stosunku do liczby zgłoszeń о pomoc. 
Dzięki tej kontroli i wyeliminowaniu osób 
nie mających uprawnień do pomocy, Woj. 
Biuro w ramach posiadanych dochodów 
mogło przeprowadzić akcję dożywiania 
dzieci, а ponadto okoliczność ta uchroniła 
bezrobotnych ad konieczności obniżenia 
wartości pomocy. è 

W trosce o prastarą świątynię. Łódzki 
Obywatelski Komitet ratowania archiko- 
legjaty w Tumie lęczyckim, dążąc do ur: 
czywistnienia wytkniętych sobie zadań, 
stara się zainteresować tą sprawą jak naj- 
szersze koła łódzkiego społeczeństwa. Ro- 
lę propagandy pojmuje Komitet szeroko i 
realizuje ją w sposób różnorodny. Dotąd 
poza akcją prasową wydano ulotkę o Łę- 
czycy i Tumie, serję pocztówek oraz bro- 
szurkę z podaniami o djable łęczyckim Bo- 
rucie. Obecnie z inicjatywy.i przy finan- 
sowem poparciu Komitetu powstają dwie 
publikacje, oprącowane przez znakomite- 
go historyka sztuki docenta uniwersytetu 
warszawskiego dr. M. Walickiego. Jedna 
z tych prac — to naukowa monośrafja о 


architekturze i zabytkach sztuki w Tu- 
mie. Rewelacyjna ta praca będzie wydru- 
kowana w bieżącym roku. Wypełniająt 
dotkliwą lukę w historji polskiej eztuki, 
rzuci ona nowy po przestarzałej już dziś 
monografji prof. Łuszakiewicza snop świa- 
Ча na powstanie i piękno archikolegjaty 
w Tumie. Druga praca tego samego au- 
tora, która w niedługimm czasie ukaże się 
w druku — to niewielki popularny prze- 
wodnik po świątyni tumekiej. Brak ta- 
kiej przez fachowca napisanej książeczki 
dawał się oddawna bardzo żywo odczuwać. 
Z innych środków propagandy, stosowa- 
nych dotąd przez Komiiet, wymienić na- 
leży wycieczki, a zwłaszcza popularne 
wycieczki masowe, Które pozostają pod 
wytrawnem kierownictwem ks. kan. No- 
wiekiego. Wycieczki te, podejmowane w 
odpowiedniej porze, odbywają się z dużym 
pożytkiem i niemniejszą przyjemnością 
uczestników, to też cieszą się one zaslu- 
żoną popularnością. © 

W bieżącym sezonie podobna wycieczka 
odbędzie się dn. 7 czerwca. Należy się 
spodziewać, że jak w latach ubiegłych, tak 
i tym razem łodzianie przez ttumny. w niej 
udział poprą zbożne dzieło ratowania prze- 
pięknej archikolegjaty tumskiej. 


NOTUJEMY 


Pod adresem dyrekcji К. Е, Ё. W 
związku z otwarciem Rzemieślniczej Wy: 
stawy - Targów=na terenie parku im. Sta- 
szicą ruch tramwajowy z powodu licznie 
zwiedzających wystawę znacznie się 
wzmógł, Jednakże linje nr. 7 i 2 tak jak 
były poprzednie, tak i teraz nie ва po- 
większone. Z tego powodu wielu zwiedza- 
jących czeka długie minuty na tramwaj, 
a gdy wreszcie nadjadą, panuje taki ścisk 
i tlok, że zdarzają się wypadki zasłabnięć 
jak to miało miejsce ostatniego czwartku. 
Dyrekcja łódzkich tramwai powinna w 
interesie zwiedzających bezwzględnie po- 
większyć tabor tramwajowy na linji nr. 7 
i 2 przyczem powinny być zastosowane 
przynajmniej po dwie doczepki aby unik- 
nąć tłoku, a co zatem idzie nieszczęśli- 
wych wypadków zasłabnięć. Mamy na- 
dzieję, iż bolączka ta zostanie na czas 
trwania wystawy usunięta i nie zdarzy się 
więcej coś w rodzaju czwartkowych bez- 
owocnych wyczekiwań na tramwaje. Dy- 
rekcja Wystawy - Targów od siebie rów- 
nież powinna zaapelować do dyrekcji 
tramwajów aby wobec wzmagających się 
tłumów zwiedzających, mieli oni zapew- 
niony powrót do miasta, 


KRONIKA WYPADKÓW 
Niezwykłe samobójstwo. Henryk Siecz- 
kowski, zamieszkały przy ul. Nowaka 11 
w celach samobójczych połknąt większą 
ilość drobno stłuczonego szkła. Jęczącego 
z bólu desperata znaleźli sąsiedzi. We- 
zwany lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł niezwykłego 
samobójcę do szpitala dla przeprowadze- 


nia operacji. Powodem zamachu były nie- 
porozumienia rodzinne. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Wypłata zasiłków, Wedlug danych stas 

Biura Funduszu Pracy 
ie od 4 do 16 maja r. b. 
wypłacono zasi ustawowe 6683. bezro+ 
botnym, w tem 2342 nowozarejestrowa= 
mym, W porównaniu z tymże okresem z 
roku ubieglego stan liczebny pobierających 
zasiłki ustawowe zmniejszył się o 182 
bezrobotnych 


Niesłychane 


Ł 6dź, 23. 5. Donoszą nam z Księże- 
go Młyna (domy robotnicze Scheible- 
ra w Łodzi), iż w tamtejszym piątym za- 
kładzie wychowawczym im.-St. Źerom- 
skiego przy ulicy Przędzalnianej, utrzy- 
mywanym przez miasto od dnia 15 bm. 
nie odprawia się mszy św, ze względu 
na niezdrowe stosunki, panujące w tym 
zakładzie, nieodpowiednie urządzenie 
kaplicy oraz niegodne zachowanie się 
wychowanków w czasie mszy św. Nie- 
wątpliwie przykrą tą sprawą niezwłocz- 
nie zajmie się kurja biskupia oraz miej- 
ski wydział opieki społecznej, którym 
zakład ten bezpośrednio podlega. Na- 
wiasowo dodajemy, iż kierownikiem te- 
go zakładu 'jest p. Żelazko, znany 28 
swych bezwzględnych przekonań socja- 
listycznych. 


SPORT 


Doroczne święto W, F, i Р. W. W pier- 
wszym dniu dorocznego święta W. F. i Р, 
W. w Ładzi, które odbyło się w Helenowie 
zainteresowanie publiczności było olbrzy= 
mie. Nasamprzód odbyły się zawody ko- 
larskie i to dwa biegi: dla szosowców na 
30 okrążeń toru i Ша eprinterów. na 5 
okrążeń z 200 mtr. finiszem. Pierwszy 
wyścig wygrał Kolski, w drugim natomiast 
tryumfował Einbrodt (Ł. К. S) 

Kolejno odbyły się pokazy gimnastycz= 
ne, w których czołowe miejsca zajęli za” 
wodnicy „Sokola“ i Е. Т. С. Następs 
nie nastąpiły popisy P. W. Dwa samolo- 
ty wykonały napad lotniczy, rzucając kil- 
ka bomb gazowych, zakażając teren, 0d- 
dzialy P, С, K. przeprowadziły akcję od- 
każania i ratowania, którą licznie zebra- 
па publiczność obserwowała z wielkiem 
zainteresowaniem. Na koniec imprezy 
odbyło się corso rowerowe, do którego sta- 
nęło ponad 40 kolarzy, mających oryginal- 
nie przybrane rowery. Po zakończeniu 
corsa nastąpiło rozdanie nagród zwy- 
cięzcom. 

Skandal w grach sportowych., W 
czwartek w Łodzi mial się odbyć wielki 
przedolimpijski turniej w szczypiorniaka 


z udziałem reprezentacyj Warszawy, Kra- 
kowa, Poznania, Śląska i Łodzi. Tymcza- 
sem przyjechała tylko Warszawa, reszta 


drużyn nie raczyła nawet umotywować 
swej nieobecności i oczywiście trzeba było 
turniej odwołać, 

Tego rodzaju załatwianie sprawy nale- 
ży uwążać za skandal, gdyż niesportowe 
to ujęcie sprawy naraziło organizatorów 
na. wielkie straty materialne, polączone z 
wynajęciem „boisk, kwater dla zawodni- 
ków, reklamy i t. p. a przedewszystkiem 
na straty moralne. Jak się dowiadujemy, 
władze sportowe Łodzi zamierzają z tego 
faktu wyciągnąć jaknajdalej idące konse- 


Łoedzianki w Bydgoszczy. W  Bydgo- 
szczy został rozegrany międzymiastowy 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy reprezen= 
tacjami Grudziądza i Bydgoszczy, na któ- 
rym poza konkursem startowały nasze 
łódzkie mistrzynie Wajsówna i Kwaśniew- 
ska. Wajsówna startowała w trzech kon- 
kurencjach, osiągając wyniki павіерија- 
ce: w dysku 41,14, w kuli — 11,37 a skoku 
wzwyż 148 mtr. Kwaśniewska natomiast 
w rzucie oszczepem poprawiła swój wła- 
sny rekord Polski osiągając 41,60. Poza. 
tem w skoku wdal osiągnęła 4.915 mtr. 


kwencje. 


Na srebrnym ekranie 


„Ostatni posterunek 
„Metro-Adrja* 


Fihn ten oparty został na autentycz- 
nych pono przeżyciach jednega z oficerów 
armji angielskiej, a zarazem agenta „In- 
teligence Service"... pono. nawet samego 
Lewrance. Rolę tę gra Cary Grant 
bardzo dobrze. Bez afektacji, 
jednocześnie z ogromną siłą wyra: а 
дегет jega jest Cleid Reins, który choć 
nacznie mu 


a 


ści azjatyckich wiosek przez góry Afgani- 
stahu, Również i Гаа, opracowana in- 


teligentnie, daje widzowi próc: 


г silnych e= 
mocyj, doskonały obra 


ў iej wypadły sentymentalne 
scenki ze szpitali. Są one szabłonowe i 
zbyt le tego rodzaju historii na filmie 
oglądaliśmy. Za to końcowe sceny obro- 
ny forteczki eaharyjskiej znowt sa na po- 
zigmie, choć trzeba przyznać, nie są ory- 
giname. Zanadto czuć tu wpływ „Marok- 
ka, tego niezapomnianego filmu. Naogół 
biorąc jednak „Ostatni posterunek" naje- 
y uznać za jeden z lepszych filmów koń- 
едо się sezonu. 
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Dnia 20 muja 1936 r., zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku przy 


"о" Michał Leszyński 


dozorca Ogrodn Zoologicznego 


„W, Zmarłym stracil Ogród Zoologiczny najlepszego pracownika. Pilny, 
sumienny i gorliwy w elużbie kochal pracę i powierzone Jego opiece zwierzęta. 
Zasługi Zmarlego zachowamy we wdzięcznej i niezatartej pamięci. 


Dyrekcja i Pracownicy Ogrodu Zoologiczne Р i ń 
Pogras odbędzie się sobot, 2. bm. o кай 1630 + dom żałoby przy. ЩН оао. онто INOWROCŁAW ZDRÓJ 


ul. Kościelnej 15 na cmentarz jeżycki. d 1911 боку, him ntiesakalnyni: KURACJE RYCZAŁTOWE:; całkowity pobyt 


1 
Skład Fabryczny BR. JASIŃSKI 
Łódź, ul. 11 Listopada 5 


wełny, jedwabie, białe płótna, Iniane płótna, firanki, pończochy, 
rekawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w nainowsze modne materjały. 


OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 


poleca: 


20 owocow 


A 50, krzówów sprze” 


dam, Nowicki, Swar Halto. 
ПУ» ra, zd 58 268 solanki 119 
Б borowina и 
Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna Korzystna okazja kupna! kwasawnsjowa. 2 be, 
A ki = $ s ҖЕ wodolecznictwo 17450 
STEL „ Dnia 5 czerwca 1986 r. o godz. 11,30 odbędzie się w Są- elektrotera, zł 
G. ш» R E dzio Grodzkim w Grodzisku licytacja nieruchomości, poło- || emanatorjom radowe 3 tyg. 
Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 34 ЕЁ |żonej w Buku przy ul. Poznańskiej nr. 7. Nieruchomość ijalnia 26 
peset Pi =D |sklada się z domu mieszkalno-handiowego, chłodni, war-|| łnkatatorjum 226—1 
с m telofon Mi Тр |sztatu rzeźnickiego i budynku gospodarczego. Nierucho- 4 tyg. 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów.*P |mość oszacowana na 26400 21, cona wywołania 19800 z Tg 883 Bezpł. prospekty na żądanie. 
Materjały na palta i kostjumy damskie. | wysokość rękojmi 2640 zł. Bliższe informacje u komornika 
B РЧР |sądowego w Grodzisku. dg 1908 


Nagłówkówe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18924, п 2 745, d 1790 
ik аз , - = Я 
kiwi а= kezde йалым I slowo, Sedno opi: OGŁOSZENIA DROBNE Drobne RET A Тар przyjmuja 
szenie nie może przekraczać 160 słów, w tem i 
аот, | Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. р się PROCE. КУКЕ ГУД ащ, perur 


OMY . PARCELE 700 samochodów 125 buraczanych 1 
Е DOMY - PARCELE JJ ozepranyćh używane części, pod К: MAJĄTKI р | pier осоЕ а 
wozia mleczarskie, оролу пајіа- konie, 19 bydła 28000— wplaty 


Dom niej w firmie Autoskład Poznań 18 000,— Stawski, Poznań, Sanie. 


pokój kuchnia; oroi. kości Dal rowskiego, 50 telet, 46-74. 35 buraczanych żyński 10b. —_ zd 48041 
Ў żógie blisko mias dg 1145 dom ezteropokojowy, ogród czę: 105 drenowanych 
blisko. mi р еге A: 4 ус е^ 
Роган. ARM озони аай. тун == ГҮЛ ludowy aniu wałków se ИГУ Tab i Ке 
(ryzjerski całem urządzeneim za-|Stawski, Poznań, Sapieżyński 10b 4 9 A s oj 
i ii + > Stawski, Poznań, — м 
о пеат шк кош zi” o Beż I" С Ron RAE sdn, 003 00 
Chód 2 600, — blisko |Poznań, Marszałka Focha 25. z аы Ls DO ZEBÓW 22 
ski POLNA, 1080” | кашы 50 pszennych 1 KUPNA р | А чы) =? 
£ ` Skład prywatne, wspaniale. zabudowa- Drób А 
-e евз ате, magiel, dobra dzielni. |119, nadkompletnemi, inwentarza- , 7 С ж 
Kamienica з, [6,00 garaz ni sprzeda, powód тн рако Poznania 15 (00 wta зуу kupuje. Oferty wnosi J6- R. Barcikowski S. A. Poznań 
ИТ. piętrowa. dochód 87 ogo. mia-| wyjazd; „Adres Or Pieżyński 40b. | zd 48042 рун g e ukopane, Опт. ng 10242 


przejęcie a yzacji, 
Staw Sapieżyńs 
10b. zà 48 038 


Карі 
miejsce ma budow: kiosku. w 27. WOLNE POSADY 


ruchliwej ulicy. Oferty Orędow- 


А nik, Poznań zd 48 060 Chłopiec 
gowym ogrodem, d 


erpita do pomocy 
wplaty, 


| à 3 najchetniej 
uzodowo. Staw. Po- д jutro: 23. - radjoork. 12.30 Budapeszt. Kon- E sprzeda: et potrzebny. Акеп- 
ШОН МОЕ OGÓLNOPOLSKIE. С ЕА ОАА ИЕА Сш iura Oredownika w Гаде po- 


znań, 
А Koncert chóru А czta Kornatowo, pow. Chelmnos 
Dom Niedziela, 24 maja. lego 266 Wiedeń, Koncert Lekarz zd 45 802 
nowy ogrodem, dwupokójowy, — jedziela, 24. maja, Katowice — 12.08 Со słychać | rozrywkowy. е Ne 5 lata ж такше 


kuchnia przedmieście Poznania, | 000 audycia poranna:  1010|qa Śląsku: — opowie Iuzeniusz| 18.30 Ryga. Utwory ekrz. Wie-|cję. Zyłoszenia Oredownik, Po- 
dogodna _ komunikacja 2800 —| transmisja z Jasne) Góry °w Ore-| Кара: 14.20 muzyka z płyt; 15.00 znan zd 4 
Stawski, Poznań, Plac Sapiężsń: |stoepowie * Uroczystość Уриа yW. cheie! — Adolfa 


hednarski, samodzielny na gieta 
i biala robotę potrzebny zaraz na 


78 


Jamburg. Pieśni, muzyka 


ski_10b. zd ów. ji Р; „| Feri Ewa Bandrow, onachium, — с stałą pracę. Wojcieszyński, Kro- 
ka odnicze Гапу па Parone] Mareka śniewa (Plytyji = Kwartet smyczk, Schuberta —| Wydzierżawię aleję іна. 11132 
Parcele celebrować bedzia Prymis|-Zwalcznnie gza ба осер 1540 Wiedeń, Kwintet G-dur |czereśniowa, jablonową, Gromady 
Dabrowskiego, Bukowski Polski ks. Kardynał dr. Auztist| рс dr. wet. Adama Weis- 16.45 $ztutenet. Waria: | Przecław, diia 1086, — Praktykant 
Rasha, Komandoria, Hlond Kazanie кус, ke, biskup э Jan Kiepura So [Godzina 19 wy "Капел w R A AES 
naakorzystniej sp Aryton, Salazówzki, РУТ 16.30 ery 1 boikt 1600 Kolonia Ptyvjemnostki| Przeelawiu. Warunki -av аео nd zara, zalaczyć ży 
zatwierdzone O. F = k. wygl. Karlik z Ku z Kolonii Sztuteart. Muzyka roz: |twie. Soltys Bajsrlein. ng 11 180 (1919 прата ГА; v! 
д RY WZ 16.50 koncert ywkowa, Monachium. A огуз,  Mferty Orędownik, Po 


Symfonicznej „Filharmonii олай za 48009 
kowskiej пой dyr, Olgierd 

skiego z udz, Marii Bieńkow- 
opran), W. przerwie 
18.00 Teatr Wvobra: 


OZTWYKOWY. 
A Oddam 

a półtora roku na w 
Orędownik. 
zd” 48248 


chłopc: 
ne. © 


Obrotni 


dziennie 6 zlotych, artykuły ma- 


domek wplaty aa Oferty Ku- 


Krakó; 


er Ра в? chowisko ай teaz 1, R н Р 
rier Pozn. zdg 48 20910 Daemen slnchowiskow EAU таїну КК mogi ый, Rasm Moz ska, lokaj p. sowę. pnie] pensj s Beran, Bo. 
ч аза B| Вийапева, Ын. ТА. — : 
Е OŻENKI | k leona Ро. czeń z nivi: | Rysa, Melodie operetkowg 17 SZUKA POSADY J zd 4306 
mirow: -„Władezyn:* „(andy х -| Anglia, (Reg. Progr), Muzyka 


) 5 pię-|katmora ia, 17.40 Wiede: 


różry wkoww Koncert | Oetoszenia до 30 słów dla poszn- Maszynista f 
"0800 Linek, Mużyta ludowa |Spjacych sosady w теў rubryce |Rzofer, obeznany dokładnie z ob- 
enieswust „Melodia | rytm | obliczamy оо iednei trzeciej cen'e motoru па gaz ввапу po- 


Panna t 
Jat 40, posiadająca mieszkanie bez |К. 


Z chołogiezny Hiżbia-| Кази ar д 
> %фгатек psyeholoziezny Юре айна 


Szempliń 
пе: 14,80 .W 


gotówki, pozna pana stanowisku. Wykoniwe st. A Кы irzebny od pierwszego; Kaucja 
Cel matrymonialny. Oferty Ore: Maurycy. 1 5 Anglin, (Nat Progr) Ork 0234 konieczna. „Oferty Oredownik, — 
dowink, Poznań zd 48139 ni oraz ork, i chór э A dyr, Ta- mandolin 18.20. Bukareszt, Poznań zd *48 050 
8 гола ledyj, (nly owej. 18.30 Wro: x 
| kodeki б apolitańska у nory'nberscy”" — Fryzjerka 
7. SPRZEDAŻE бу. Łódź. P ло; rytm Broadway'u пега, Frankfurt, — |poszukuji dy. Oferty kiero- Potrzebna 
т raran ea чаша BR KRAZY “Жи roc се. 18.40 Monachium |wać pod: lio, Waly Jagichy |panna inteligentna obeznana x 
sadze. roin weda = Ort. ; А КЕ 279| prowad Пери kolonialne< 
Kolonjalkę szl. inż 0 eki 007 na-| Łódź — 12,08 „Zo 19.00 Berlin. Вос, HO кало zotowką 600 zl 
phra POW ada: zajazd, | daje au. 0 „Dzieci u —_przemówienj (Nat. Progr). M Gorzelany ену z walc ий. i Leg gł do 
glówna ulica. mieszkaniem, Świ: ki Po. okal-|14.0 koncert, życzeń ji ш Б Orędownika, Poznań zd Д 
tlo. elektryczne, gimn: matkom, КОДА, Кыа САИ КОСЕ, Жүн yeri m |йопа!у w oboonej posadzie 10 Jat 
stnie_sprzć ARO ORES ZNANA 0 Koszyce. |pracował bez zaników, najlepsze 
Trzemeszno. Д AN 19. referencje, obeznany z ele Potrzebna 


Królewiec 
Leoncavalla, 
20.00 Berómuen: 


o 
о Таап" — op, Мо 
an Lorentowicz: 18,00 [па jutro: 28. ian М 


Orędownik, Po: Dray mi (płyty. адлет, а 


У 3 z hotelu К 5 
с ж-з Акш ЖЕК у H - Lipsk. „Z over niemi 
Najpewniejszą lokatą oszczędna үө: ЭР, upalni PROPONUJEM konger Lipsk, Ork, Були, 
Ści яд unik k 20.55 -Obra AM a . . „Lekar mimo 
parcele budowlane zek z Polski wsbólczesnej”: 21,00 LAMPOWICZOM ой" — та. Кош. Gounoda 


i х | RANA $ztockholm. Koncert orkiostrowy 
pieknie położone przy nowej au-|-Na weeolei lwowskiej fali" p. t 36е: < Ч i 
łostradzie na Osiedlu Antonin |.Gaudeamue igitur“ (faln, matn- ma niedejtle: 2040 Rzym: „Simon Boceaneera 
przy Poznaniu, które bardzo ko: |rnjna). w oprac. Wiktora Budzyñ-| 6:00 Hamburg, Koncert porto- К ; 


гал okspedjentka rze: 


_ (wznowienie), 
ans Knan, pr 1 


szarni, ksliżi 
eckiego Witold Hu 1 


kije, od. уреа lub 
posady. asierowski, U 
Grodzisk, zdg 


modzielna 99 prowadzenia, filij я 
„|gwarancją. (forty Orędownik, 
Poznań zd 48 240 


Warsztat 


kowalski dobrze zaprowadzony z 
sprzedam _natych 


mòru | muzyka weso 
ric-|cort reklamowy: 1 
muzyka 


rzystnie sprzedaje го | Zeier. mua: Juiz | wy. 2100, Апиа, (Нер. Progr), — 
Sabia, 2130 „Podróżujmy”: —| ТЗ ‚к ‚| Kwintet Parkinetona, Bukareszi 
M. Czubek i S-ka Miasto o dwuch, obliczach" — wait zzptisława, Koncert rk.| Л operetkowe. 21,25 Medio 
8. tele-|feljeton — wygl, Romana Dalbo-| 9,00 Koenigswusterhausen. —| lan. Koncert wieczorny. 21.30 — 
równi 21.45, Tr. fragmentu meezn| пото norek niedzielny, 9.46] Апиа. (Reg, Proge). Колга 
isla — Chei” dow: ork, 
fa Krukówa): 92.05 koncert | опасни, Moarke бома |, 2340 Bruksela frane Muzyka 


20 Budapeszt. M 
22,50 Monachium, 


Bratisława-Bnnska Bystrica. U-| jazzowa. 22. DI 


roczysto otwarcie nowej rozełośni. | ка salonowa 


szorny w wyk. Wielkiej © 
stry P, R: 23.00 wiadomośc 


8 mórg ortowe i wiadomości meteor :|rankfurt, Koncert chóru Muerta lekka, Koenigawuat, = 
ogrodowej przy Poznaniu sprze- 15 programy lokalne 11.00 Wroclaw, Recital fort, —|> 
t m Sah z. pa pole pon aw oks OWE Бай ак. Koncert [тудо 
Marcinkow zd 48019 KRA YE. Sztutenrt. Koncert kame- 


11.45 Wiedeń, Koncert or- 


Skład Niedziela, 24, таја. 


kolonialny, mieszkaniem. b Warszawa — 0.15 muz, (plyty) 
Poznania powód wyjazd, | 14.20 muz, (nl) 16.00 „Godzina rol 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 48 245/81 nika"; 16,80 koncert reklamowy: 


Radio Paris — — Nie eluchacie głosu sumienia, które wam mówi, ża 
Т. | żle postępujecie? 
А — Ja mocno nie dosłyszę, panie komisarzu! 


Co futro = to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


O R Е DOWN | K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali 40-12, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 85-95 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzislny Andrzej Trella a Poznania. — Za wsmystkie wiadomości | artykuly u m. Łodzi odpowiada Leon Trela, Łódą, Piotrkowska 01. — Za osłoszenia 1 reklamy odpowiada 
Antoni Leśniewicz a Poznania. Rękopisów nieramówionych redakcja nie zwraca. 


„ miesięcznie przy Tami wydaniach tygodniowo « odbiorem w agenturach Ogłoszenia i reklamy: Ма meronis, Частоте) 15 ктр, ла, stronie ślamowaj przy 
stronie 2-giej 60 kr., na stronie wiadomości lokalnych 100 gr. 


‚ 
trzedpiała: раз? Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocstach 1 u listonoszów 

miesięcznie 2,34 al, kwartalnie 7,01. Pooma przyjmuje zamówienia tylko na od iednolamowego milimetra, Ogloszenia skomplikowane oras z zastrzeżeniem авт 
8 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaaką w Polsce 6,00 ш б wydań tygod- Padwy, Drobne ogloszenia najwyżej 100 slów, w tem б ńagłówkowych (drukowanych 


А r tusto): słowo nagłówkowe 16 gı le dalsze st 10 . Za różni: 
niowa. — Zamówienia pocztowe należy usłbuteczniać do 26. każdego miesiąca w urzędach a wysokością Ogoszenia, powstałą wskutek matrycowania Да тоса io. оле 


pocztowych lub wprost w centrali Oredownika. Ogloszenia ве platne zgóry. 
Макай | czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Pomań, św. Marcin 70, 


W seia wypadków, spowodowanych siłą wyższa. proeaskód w nakładzie strajków itp. wydawnictwo пе odpowiada za dostarczenie piema, a abonenci mie mają prawa domagania mię nie- 


lostarezonsch numerów dub odszkodowania. 


23) 

— Zgodzę się na wszystko, na со 
się panu podoba, abym się zgodził — 
odpowiedział Andrzej, uśmiechając 
się. — Ale niemniej zachowam moje 
osobiste zdania, tak co do posady, ja- 
ką mi pan daje, jak i co do sposobu, 
w jaki mi pan ją daje, co stokroć pod- 
nosi wartość samego dobrodziejstwa. 

— Jaka egzaltowana głowa — za- 
wołał Maugiron. 

— Wdzięczność nie jest egzaltacją. 

— Chcesz pan, żeby pańskie było 
na wierzchu. Niech tak będzie. Als 
zawrzyjmy zawieszenie broni со do 
tego przedmiotu. Jesteś pan naszą 
własnością na ten wieczór, te już u- 
łożone. 

— Istotnie byłbym szalony, gdy- 
bym odmówił takiemu zaproszeniu, 
od którego zawisła moja przyszłość, 
Ale jedna rzecz niepokoi mnie tro- 
chę... a nawet bardzo i nie powinie- 
nem jej ukrywać przed panem. 

— Cóż to za rzęcz? 

— Obiecałeś pan tym panom czło» 
wieka światowego... to są słowa li- 
stu wicehrabiego de Montaigle. 

— A więc? 

— Jakto, a więc! Ja wcale nie od- 
powiadam warunkom programu, со 
do tego nie łudzę się wcale. Ci pano- 
wie zobaczą we mnie, i bardzo siu- 
sznie, skromnego urzędnika, zupełnie 
nieświadomego tych świetnych form, 
na które pańskie zapewnienie każe 
im liczyć ... 

— Jest bardzo dobrze. być skrom- 
nym, kochany panie Andrzeju — od- 
powiedział żywo Maugiron — ale nia 
trzeba nim być zanadto. Pan masz 


dystynkcję naturalną bez zarzutu, do-- 


skonałe manjery z całą ich prostotą, 
Nie wątpię wcale o rezultacje próby, 
bo znam bardzo wielu ludzi ze światą 
najwyższego, którzyby byli bardzo 
szczęśliwi, gdyby byli do pana po- 
dobni .. ; 

— А więc, zdaniem pana, ja na- 
prawdę mogę mieć nadzieję? 

— Nadzieję?... Pewność bhezwarun- 
kową, a ja odpowiadam za skutek, 

— Chcę panu wierzyć, 

— I dobrze pan robisz! Radzę panu 
mo trochę elegancji w pańskiej toa- 
lecie. 


— Moja garderoba nie jest bogata. 

— Frak i spodnie czarne, kamizel- 
ka biała, rękawiczki, To pewnie pan 
masz, u djabła! a w każdym razie po- 
staraj się o to na dzisiejszy wieczór, 
Bądź pan punkt o dziesiątej u braci 
Provençaux, spytaj się, czy ja już 
przybyłem, jeżeli panu odpowiedzą 
przecząco, zaczekaj kilka minut, moje 
opóźnienie nie będzie długie. Jeżeli 
odpowiedź będzie twiórdząca, przyślij 
mi swój bilet, zejdę do pana, abyś u- 
ЗВ przykrości przedstawienia się 
am, 


— Już panu więcej nie dzięku. 
nie skończyłbym. | ч 

— Podziękujesz mi raz za wszyst- 
ko po skutku. Dowidzenia, drogi panie 
Andrzeju, do wieczora. 

Maugiron opuścił zakład, wsiadł do 
swojego powozu, który szybko znikł 
z przed bramy, 

Kasjer, pozostawszy sam, kazał ra- 
wołać podmistrza. 

Piotr przyszedł z głową spuszczo- 
nę, z miną zakłopotaną, Nie śmiał 
podnieść oczu na pana de Villers. 

— Doprawdy — rzekł Andrzej — 
zaledwie mogłem uwierzyć przed 
chwilą opowiadaniu o twojem zacho- 
waniu Się, 

Czy to być może, ażeby po na- 
вте] dziś rozmowie, ty, który, jak są- 
dziłem, masz przywiązanie do mnie, 
bez powodów  dopuściłeś się takiej 
gwałtowności wobec człowieka, które- 
go szanuję jako mego protektora, jak 
mojego przyjaciela? 

— Obwiniaj mnie, panie Andrzeju 
— szeptał podmistrz dobrze pan 
zrobisz, bo ja nie mam usprawiedli- 
wienia, nie mam przynajmniej takie- 
go, któreby wydało się dobrem panu, 
lub komukolwiek, Jak widzę tego 
Maugiron, wyobrażam sobie, że on 

rzynosi nieszczęście tym wszystkim, 
tórych kocham, i wtedy... wtedy... 
mie wiem już, co mówię, ani co robię. 


— Ależ @ дао! 

ы уб... 

— Рап Maugiron okazał się jednak- 
że dobrym względem ciebie, przeba- 
czył ci... prosił o łaskę dla ciebie... 

— Tak, on to wszystko zrobił, tak, 
panie Andrzeju, ale nie dla mnie. 


Otwórzmy naoścież 
okna... 


Cheia? się przypodobać pannie Lucy- 
nie, oto wszystko, 

— To dobrze. przypuściwszy nawet 
te powody, czy nie było lepiej sto 
razy być przyjemnym pannie Lucynie, 
jak pozwolić jej cierpieć, jak być przy- 
czyną jej choroby, jak to się stało te- 
raz z twojej winy 

Piotr podniósł na pana de Villers 
przestraszone oczy i wyrzekł głosem 
głuchym, bijąc się w piersi: 

— Ona jest chora!... I z mojej wi- 
у... 
Czyś о tem nie wiedział? Ze- 
mdlała tu w tym pokoju... Z trudno- 
ścią przyprowadzono ją do przytom- 
ności, a teraz stan jej jest bardzo 
smutny. Czy myślisz, że młoda panien- 
ka, jak ona, ma siły do znoszenia ta- 
kich wzruszeń i jej takie przejścia nie 
szkodzą?]... 

— Ach! — krzyknął Piotr z rozpa- 
czą prawdziwie przerażającą. — Tak! 
nędznik jestem, przekleństwo nade- 
mną ciąży! Najlepiej zrobię dlą sie- 
bie i drugich, jeśli pójdę i utopię się. 
Żegnam cię, panie Andrzeju. 

Podmistrz poszedł ku drzwiom, An- 
drzej go zatrzymał. 

— Uspokój się, uspokój!.., Unie- 
sienie jest złym doradcą, ostateczno- 
ści nie naprawiają: nic!.,. Tu nie 
idzie o zabicie się, ale o to, aby być 
rozsądnym na przyszłość i nie popu- 
szezać wodzy szaleństwu, które może 
cię nakoniec zupełnie opanować. 
Spraw, żeby panna Lucyna mogła 
zapomnieć © opłakanej scenie dzisiej- 
szej, a nie przyjdzie ci to z trudnością, 
ona jest więcej zmartwiona, niż roz- 
gniewana; ona zawsze wierzy w twoje 
przywiązanie i nie odebrała ci swo- 


jego. 

— Czy to tylko prawda, panie An- 
drzeju? — szeptał stary robotnik. — 
Czy jesteś pan pewny? 

— jestem pewny, panna Lucyna 
sama mi to powiedziała. 

— A jej choroba nie jest niebez- 
pieczna? е 

— Mam nadzieję, że nie. Po kilku 
godzinach wypoczynku dobry. anioł te- 
go domu zajmie miejsce swoje między 
nami. 

Twarz podmistrza rozjaśniła się, w 
oczach błyszczały radość i wzruszenie. 

— Ach! panie Andrzeju — pan ją 
dobrześ nazwał: „dobry anioł!* pan 
umiesz kochać, pan zasługujesz, aby 
ją uszczęśliwić i przez nią szczęścia 
zaznać. 

Młody człowiek 
gwałtownie. 

— Piotrze — zawołał żywo — co 
znaczą te nieostrożne słowa?... Czyś 
dobrze pomyślał nad tem, coś powie- 
dział? 

— Niech pan mi tego nie bierze za 
złe, panie Andrzeju — odpowiedział 
starzec — odgadłem pańską tajemni- 
cę, ale bądź pan spokojny, jest w bez- 
piecznem schronieniu. O! to pewne, 
że ja jej nigdy w życiu nie zdradzę! 
Oddałbym krew moją, aż do ostatniej 
kropli za to ukochane dziecko i za pa- 


zaczerwienił się 


na, pan to wiesz dobrze i gdyby to і сја. i łatwością ruchów; ta powłoka / 


odemnie zależało, panna Lucyna Ver- 
dier od dziś za tydzień nazywałaby się 


Są słowa, od których gniew topnie- 
je w sercach zakochanych tak, jak o- 
statnie śniegi zimowe topnieją od 


panią de Villers. 


pierwszych promieni słońca, Słowa 


starego podmistrza taki właśnie na- 
tychmiastowy odniosły skutek i mło- 
dy kasjer uczuł już tylko dla poczci- 
wego starca politowanie, połączone z 
pobłażliwością. 

— Wszystkię grzechy niech będą 
odpuszczone, kochany Piotrze — po- 
wiedział do niego tonem, który już nie 
był surowym; — zrobiłeś 21е, łącząc 
moje imię z imieniem panny Lucyny, 
ale ja ci to przebączam, ponieważ to 
twoje przywiązanie do niej i do mnie 
tak ci mówić kazało і ponieważ spo- 
dziewam się, że nikt się o tem nigdy 
nie dowie... Idź i nie zapominaj, że 
masz we mnie przyjaciela i byłoby 
niedobrze zmartwić mnie jaką nową 
nieostrożnością „ .. 

— Bądź pan spokojny, panie An- 
drzeju... będę czuwał nad sobą szcze- 
тте! Już się nikt na mnie skarżyć nie 
będzie, a nawet, jak spotkam pana 
Maugiron, postaram się uśmiechnąć 
do niego przyjaźnie, То mi będzie trud- 
nem. ale zrobię to... przyrzekam. 

Piotr postąpił ku drzwiom pawilo- 
nu. W chwili, gdy już miał próg prze- 
stąpić, odwrócił się. 

— Niech sobie będzie, ca chce — 
wyszeptał — ale ја przy mojem ob- 
staję! Panna Lucyna i pan jesteście 
jakby stworzeni jedno dla drugiego! 
Pan będziesz jej mężem, ona będzie 
pańską żoną, a jeżeli się Bogu podoba, 
to nie będziecie tak długo na to cze- 
kać, jakby to można przypuszczać! 


oddalił, 

Andrzej został, rozmarzony 1 mor 
no wzruszony. г > 

— Wszyscy, którzy się do mnie 


zbliżą — powiedzia! sobie — odgadują 
tę miłość, którą, zdawało mi się, tak 
dobrze ukrywam! Dwóch ludzi, posta- 
wionych na dwóch przeciwnych koń- 
cach drabiny społecznej, bogaty i ele- 
gancki Maugiron i skromny Piotr-ro- 
botnik, jakby się zmówili, przepowia- 
dając mi, że Lucyna będzie moją żo- 
ną! Czyż gwiazda moja będzie mi 
chciała tak jasno przyświecać, aby 
podobny los, podobne szczęście, mo- 
gło być moim udziałom!..= 

Po kilku minutach zastanowienia 
pan de Villers dodał bardzo rozsąd- 
nie; 

— Na to przyszłość sama może mi 
tylko odpowiedzieć! ч 

Reszta dnia upłynęła bez żadnego: 
ważnego wypadku, którybyśmy mo, 
gli zaznaczyć naszym czytelnikom. 

Lucyna Verdier przyszedłszy 
zupełnie do siebie po rannem zemdle- 
niu — przybyła wieczorem jak zwykle 
świeża, różowa, ku wielkiej radości 
Andrzeja, któremu najmniejsze cier- 
pienie młodej dziewczyny sprawiło bo- 
leść przynajmniej dwadzieścia razy 
większą, 

Piotr-podmistrz dozorował robotni- 
ków i robót z podwójną gorliwością, 
umotywowaną powrotem pana Ver- 
dier. 

Nakoniec pani Blanchet dodała 
kilka filarów do duchowej kolumnady 
pomnikowej, jaką w sercu swem ła- 
skawie wzniosła na cześć Maugirona. 


Między dziewiątą a jedenastą wieczorem 


Godzina dziewiąta wieczorem biła. 
Noc była ciemna, zanosiło się na bu- 
rzę Wielkie chmury, popychane bar- 
dzo silnym — południowo-zachodnim 
wiatrem, pędziły 'w stronę Paryża, о- 
biegały krąg księżyca w półkole i two- 
rzyły głębokie ciemności, 


Dosyć powiedzieć, że zakłąd we- 
wnątrz był tak czarny, jak wejście do 
kopalni węgla, Tylko w pawilonie, w 

ju na pierwszem piętrze, wbrew 
zwyczajowi paliły się na kominku 
dwie świece, w którym to pokoju pan 
de Villers, stojąc przed lustrem, przy- 
patrywał się swojemu odbiciu z pew- 
nem zadowoleniem miłości własnej. 

Właśnie skończył ubieranie, na 
które wbrew zwyczajowi poświęcił do- 
syć czasu i drobiazgowych starań, Je- 
go twarz, świeżo ogolona, uczesanie 
głowy eleganckie, biały krawat, bia- 
ła kamizelka, rękawiczki bez zarzutu, 
nadawały mu pozór eleganta, jadącego 
na bal. 

Jest rzeczą wiadomą, że ze wszyst- 
kich ubrań nowoczesnych frak jest 
bez zaprzeczenia do noszenia najtrud- 
niejszym. Bardzo wielu, nawet szla- 
chetnie urodzonych, włożywszy go na 
grzbiet wyglądają tak, jak ich własny 
służący, a co najwyżej, jak ich pierw- 
szy kamerdyner. 

Rzecz dziwna! — Andrzej de Vil- 
lers najnaturalniej w świecie i nie 
myśląc nawet o tem, nosił frak z gra- 


czarnego sukna z wąskiemf polami 
nie zdołała uczynić jego giętkiej figu- 
ry i jego kształtów pospolitemi. 

— No, no! żebym się przypadkiem 
sam w sobie nie zakochał — rzekł do 
siebie młody człowiek, uśmiechając 
się. — Niech mi Bóg przebaczy, ale 
zdaje mi się, że nie zanadto zadam 
kłam słowom рапа Maugiron i że 
biedny subjekt, pobierający skromną 
pensyjkę, będzie miał tego wieczoru 
minę prawdziwego salonowca, Stanow- 
czo tylko bogactwa mi trzeba, żebym 
wyglądał nie gorzej, niż drudzy, 

Andrzej spojrzał na srebrny zega- 
rek, umieszczony na blacie kominka, 
zastępujący mu zegar stojący, który 
nakręcany nieczęsto, chodził także 
rzadko 

Zegarek ten wskazywał trzy minu- 
ty do dziesiątej, 

— Idźmy — powiedział sobie, 
Proszony nie powinien nigdy kązać па 
siebie czekać, Czas iść w drogę, 


Już zgasił świece teraz niepotrzeb- 
ne i przygotowywał się, aby zejść z 
małą lampą, którą używał do roboty, 
kiedy naraz jego brwi się zmarszczyły 
і głęboka fałda wyryła się ma czole. 
Myśl jakaś niepokoiła go. Przypom- 
niał sobie kasę, zostawioną mu w opie- 
kę, kasę, pełną biletów bankowych, 
którą miał zamiar opuścić po raz 
pierwszy od czasu, jak pełnił ebowiąz- 
ki kasjera w domu Achillesa Verdier. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Gangster we fraku” w ciągu 10 | 


skradł klejnoty wartości 15 miljonów dolarów 


Nie rzadkie są wypadki, że ludzie, 
skądinąd uczciwi, dopuszczają się zbrodni 
wobec cudzego mienia, nie dla prostej chę- 
ci zysku, lecz 


przez wrodzoną namiętność do przedmiotu, 


jak n. p. obrazy, książki, kamienie szla- 
chetne itp. Bywa, że namiętność ta opano- 
wuje całkowicie danego osobnika i robi z 
niego: zawodowego złodzieja.- Takim psy- 
chopatycznym osobnikiem był 


amerykański złodziej klejnotów 
Harry Sitamore. 


Biografję jego napisała jego żona, usiłując 
skreślić możliwie korzystny i romantycz- 
ny obraz swego męża. 

Nazywano go „gangsterem we fraku" = 
pisze pani Sitamore — był on j„dnakże 
czemś więcej. Zasługuje on na to, by go 
nazywano „królem“ w jego zawodzie. Bez- 
przykładny plon, jaki Harry Sitamore ze- 
brał w ciągu swej dziesięcioletniej kariery, 
usprawiedliwia w całej pełni tę dumę za- 
wodową. Przewód sądowy wykazał, że Si- 
tamore w tym czasie 


potrafił skraść klejnotów wartości 
15 milj. dolarów. 


Nie chciano też dać wiary twierdzeniu, że 
z tego bogactwa olbrzymiego nic mu nie 
zostało. Być może wszakże, że Sitamore i 
jego żona mówili prawdę, utrzymując, że 
życie złodzieja formatu Sitamora połączo- 
ne jest z olbrzymiemi kosztami, z większe- 
mi może, niż życie „pospolitego“ miljonera. 

Harry Sitamore posiadał wszelkie dla 
swego zawodu potrzebne kwalifikacje. Był 
mężczyzną 


miezwykle przystojnym, wytwornym 
1 wymownym, 

który potrafi poruszać się z absolutną pew- 
nością siebie w najwykwintniejszem towa- 
rzystwie. Na kobiety wywierał wpływ 
wręcz fascynujący. Córki miljonerów ame- 
rykańskich, arystokratki europejskie i bo- 
gate kobiety wszystkich części świata ule- 
gały jego męskiemu urokowi. Byłby z 
łatwością mógł zrobić dobrą partję i za- 
pewnić sobie dobrobyt na całe życie, lecz 
kobiety interesowały go wyłącznie z punk- 
tu widzenia interesu. Jedyna kobieta, mo- 
gąca się poszczycić jego miłością i zaufa- 
niem, była jego żona. 


Tajemniczy urok klejnotów pociągał 
go więcej niż bogactwo i wdzięki kobiece 


Harry Sitamore „pracował” ze wspól- 
niczką, należącą do najlepszego towarzy- 
stwa. Otrzymywała ona 15 proc. od zysku. 
Protokół z rozprawy sądowej przeciwko 
niemu czyta się, jak najciekawszy romans. 
Razu pewnego byłoby mu się bez mała u- 
dało skraść sławne klejnoty Mrs. Vander- 
bildt. Prosty przypadek przeszkodził w tej 
kradzieży, któraby mu była przyniosła 
półtora miljona dolarów. Naogół wszystkie 
jego pociągnięcia uwieńczone były pomyśl- 
nym skutkiem. Nie brakło też wprost gro- 
teskowych epizodów, jak n. p. ten, w któ- 
rym mąż miljonerki amerykańskiej zwró- 
cił się do niego o pomoc, chcąc dostać do 
ręki większą sumę gotówki, której mu żo- 
na odmawiała; 


wykradł on przy pomocy Sitamora, 
całą jej biżuterię. 


Wartość klejnotów wynosiła trzyczwarte 
miljona dolarów, lecz uradowany małżo- 
пек był ogromnie zadowolony, kiedy mu 
Sitamore wręczył 60 tysięcy dolarów. 

Od czasu do czasu Sitamore wyjeżdżał 


nie dochodziły do wiadomości władz, ро. 


na występy gościnne do Europy. Wypadki 
dokonanych kradzieży jednakże naogół 


nieważ okradzeni nie domyślali się, Že 
tamore mógłby być złodziejem. W zimie 
1933 r. Sitamore z żoną bawił w sławne, 


W teatrze Manzoniego w Medjolanie wystąpił słynny balet rosyjski Jii Ruskaji, przy- 
czem cały dochód z przedstawienia oddano na rzecz walki Włoch z sankcjami. 


amerykańskiej młejscowości Kąpielowej 
Miami. Zajął on apartament w najwy- 
kwitniejszym hotelu pod nazwiskiem pew- 
nego lorda angielskiego. Ubrania jego wy- 
konane były przez tego samego krawca, u 
którego ubierał się książę Walji, żona je- 
go paradowala w najkosztowniejszych mo- 
delach paryskich. W klubie- wyścigowym 
Sitamorowie poznali sławną  Śpiewaczkę 
Grace Moore. 


Harry пі oderwać wzroku swe- 
go od Зер зон сяд чка х 
pereł 


i przepięknego pierścienia brylantowego. 
Przez 3 tygodnie Sitamore śledził ofiarę 
swą na każdym kroku. Sprawa kompliko- 
wała się o tyle, że śpiewaczka nawet na 
noc nie zdejmowała swych ulubionych 
klejnotów. Lecz urok kamieni kazał Sita- 
morowi zapomnieć o wszelkiej ostrożno- 
ści. Pewnej nocy zdobył się na krok szalo- 
ny, 

zakradł się do sypialni śpiewaczki, 

zdjął jej z szyi naszyjnik, a z ręki 

pierścień. 

Trzeba było nielada artyzmu, ażeby nie о: 
budzić ofiary. Wbrew swemu zwyczajowi 
Sitamore tym razem łupu swego nie. dał 
natychmiast dalej, ulegając czarowi klej- 
notów. I to stało się przyczyną jego zguby. 
Podejrzenie padło na niego, a urzędnicy 
policyjni znaleźli te klejnoty w jego mie- 
szkaniu. Wyrok sądu brzmiał na 40 lat 
więzienia. Gdy otwierały się przed nim 
bramy więzienia, Sitamore miał lat 37. 


Jeden strzał zamienił raj na piekło 


Jak łagodne dotąd zwierzęta pomściły śmierć leguana 


Kiedy na małej bezludnej wysepce z 
grupy wysp Galapagos osiedlił się z ro- 
dziną miody rolnik Alfonso Romero, nie 
przeczuwał, że losy go zawiodły do za- 
kątka, 


w którym panowały jeszcze 
iście rajskie stosunki 


Przybył na wyspy Galapagos z Ekwado- 
ru razem z innymi ziomkami, dla któ- 
rych w ojczyźnie nie starczyło chleba. 

W Porto Chico, głównym porcie wysp 
Galapagos, wybór jego padł na tę właśnie 
niezamieszkaną jeszcze wysepkę, na któ- 
rej spodziewał się znaleźć znośne warun- 
ki bytu. Znalazł więcej, niż przypuszczał. 
Znalazł w bujnej, rozrzutnej obfitości to 
wszystko, co kiedyś legendarny raj ofia- 
rował człowiekowi. 

Najdziwniejszego jednak odkrycia do- 
konał Romero, kiedy 


po raz pierwszy zetknął się na wysepce 
z dzikiemi zwierzętami. 


О dziwo — te tak zwane „dzikie“ zwie- 
rzęta nie okazywały tutaj najmniejszej 
obawy -przed człowiekiem.  Drapieżne, 
tak płoche zazwyczaj ptaki zlatywały do 
zagrody człowieka, zbierały okruchy, spa- 
dające ze stołu i siadywały nawet bez о- 
bawy na ramieniu. Olbrzymie nietoperze, 
niebezpieczne i unikane z przestrachem 
w innych okolicach, tutaj bawiły się nie- 
winnie z dziećmi osadnika. Wielkie żół- 
wie, z których słyną wyspy Galapagos, za- 
glądały z ciekawiścią do chaty Romera i 


W stanie 


Nevada w Ameryce Północnej ukończona została obecnie budowa najwięk- 
szej tamy wodnej. Na zdjęciu widzimy imponujące kanały, odprowadzające wody 


rzeki Arizony. 


przez wiele dni, 


przybiegały posłusznie na każde zawoła- 
mie, a w nocy służyły za poduszkę, 


Nawet niezwykle płoche leguany, ol- 
brzymie jaszczurki o niesamowitym wy- 
glądzie, ostatnie zabytki dawno zaginio- 
nego Świata zwierzęcego, bawiły się z 
dziećmi osadnika 1 były potulne jak 
pieski. 


Zgoda i przyjaźń między człowiekiem 
i zwierzęciem panowała na wyspie, 


na której żaden strzał jeszcze nie zakłócił 
rajskiej harmonji, a z reki człowieka nie 
padło jeszcze ani jedno zwierzę. 

Wtem nastąpił wypadek, który wypło- 
szył rajskie szczęście z wyspy. 

Pewnego dnia synek Romera bawił się 
z leguanem, który hasał w pobliżu zagro- 
dy. Chłopiec drażnił zwierzę tak długo, 
aż zniecierpliwiony leguan chwycił go za 
rękę. Malec z płaczem począł uciekać w 
stronę chaty, ale jaszczur, prawdopo- 
dobnie bez złych zamiarów — pobiegł za 
nim i nie chciał odeń odstąpić nawet, kie- 
dy pojawił się ojciec. Romero, w obawie, 
że leguan zagraża życiu dziecka, 


celnym strzałem położył trupem 
olbrzymiego jaszczura. 


Ciało leguana jeszcze tej samej nocy 
żakopał w lesie, nie zdając sobie wogóle 
sprawy, jakie następstwa pociągnie za so- 
bą ten pierwszy strzał na rajskiej wyspie. 

Już nazajutrz wszystkie zwierzęta, 
które napotkał, w niebezpieczny sposób 
zmieniły swe zachowanie. Jakgdyby by- 
ły świadkami mordu, 


poczęły nagle ujawniać wrogie zamiary 
1 stały się niebezpieczne. 


Kilkakrotnie Romero jedynie przez 
szybką ucieczkę do domu zdołał urato- 
wać życie. Ieguany atakowały zaciekle 
także jego dzieci, których ani na chwilę 
nie można było pozostawiać bez opieki. 

Pozostało zagadką, w jaki sposób 
zwierzęta wogóle dowiedziały się о zabi- 
ciu owego leguana.- A jeszcze dziwniejszą 
rzeczą wydawało się osadnikowi, - że 


tak ją sobie upodobały, że RE | 


wszystkie bez wyjątku zwierzęta ten 
pierwszy strzał przyjęły jako wyzwanie 
do walki, 

Dnie i tygodnie mijały, a sytuacja nic 
się nie zmieniła, 


przeciwnie, stawała się coraz groźniejszą, 


tak, że nawet rodzina Romera nie czuła 
się bezpieczną w czterech ścianach domu. 
Kiedy przybył pierwszy statek pocztowy, 
Romero opuścił wyspę, a gubernator w 
Porto Chico zabronił odwiedzania wyspy 
na przeciąg roku. Sądzi on, że w tym 
czasie zwierzęta zapomną o nieszczęsnym 
wypadku i staną się znowu zgodnymi to- 
warzyszami człowieka. 


= 4 
t7-letnia indjanka ze szczepu Sioux Arlena 
MceLanghlin otrzymała na konkursie pięk- 
ności w Nowym Jorku tytuł „Piękności 

Ameryki". 


EC e Oo n 


Pieniądze nie dają szcześcia. 


Tragiczne życie miljonera amerykańskiego 


Że pieniądz sam przez się nie daje 
szczęścia, jeszcze raz potwierdzają dzieja 
zmarłego niedawno w Ameryce miljonera 
Edwarda Doheny. Karjera Edwarda Do- 
heny jest typowo amerykańską. Ojciec 
jego był emigrantem z Irlandji i zajmował 
się poszukiwaniem złota. Od  najmłod- 
szych lat młody Doheny pracował w tym 
samym fachu, niestety w zaraniu życia 
nie wiodło mu się dobrze. Dopiero mając 
czterdzieści раге lat wdał się w spekuła- 
cje nafciane, które dały mu olbrzymi та: 
jatek. 

Życie prywatne Doheny'ego było bag- 


dzo nieszczęśliwe. W 1929 roku sekretarz 
w przystępie szału zastrzelił mu syna je- 
dynaka. Żona zmarła mu w strasznych 
cierpieniach na jakąś nieznaną lekarzom 
chorobę. On sam ciągle chorował i ostat- 
nie lata życia spędził w łóżku pod stałą 
opieką lekarzy. Ciężkie przeżycia wpły- 
nęły katastrofalnie na jego usposobienie, 
wskutek czego opanowywała go stale me- 
lancholja. 

Olbrzymi majątek, pozostawiony prze- 
zeń, jest przedmiotem procesu między 
szeregiem dalekich krewnych w Irlandji, 


